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MOTTO TYGODNIA:

WTOREK

28
lipca

Wiktora

Innocentego

ŚRODA

29
lipca

Marii

Flory

CZWARTEK

30
lipca

Julity

Ludmiły

PIĄTEK

31
lipca

Heleny

Ignacego

SOBOTA

1
sierpnia

Justyna

Piotra

NIEDZIELA

2
sierpnia

Gustawa

Kariny

PONIEDZIAŁEK

3
sierpnia

Lidii

Nikodema

„Łatwiej jest oszukać ludzi, niż przekonać ich, że zostali oszukani” 
Mark Twain 

S
tało się! Już kilkoro pabianiczan płci obojga pod-
jęło starania o unieważnienie swych małżeństw. 
Piszą wnioski, wydreptują ścieżki do kurii, zbiera-

ją ciężką kasę na wynagrodzenie trudów biskupa. Jeszcze 
tydzień temu nie przyszłoby im do siwych głów, że da się 
drugi raz w życiu legalnie stanąć przed ołtarzem. Że da 
się drugi raz w obliczu Boga przyrzec dozgonną miłość. 
Że da się poprowadzić do ołtarza drugą – młodszą, mniej 
przechodzoną narzeczoną. Albo drugiego – zamożniej-
szego i mniej wyłysiałego narzeczonego, gdyby o anu-
lowanie świętego sakramentu wystarała się niewiasta.
 Wszystko przez to, że przykład idzie z góry. Tym 
razem przykład nadciągnął z papieskiego Krakowa, 
gdzie w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia wydarzył 
się cud ziemski. Oto bowiem przez ćwierć wieku żo-

Felieton:
Z drugiej strony

Żona jak uszczelka w kranie 
– da się wymienić 
naty i potrójnie dzieciaty polityk Jacek Kurski (54 lata) 
znów stanął przed ołtarzem, by znów ślubować dozgon-
ną miłość, lecz już całkiem innej pani. Narzeczony był 
z odzysku, a i narzeczona z odzysku (za młodu dzie-
ciata mężatka). Teraz jednak w Krakowie oboje znowu 
szli do ołtarza oczyszczeni z tamtego pożycia, znowu 
dziewiczy i nieskalani. A sprawiło to wstawiennictwo 
pewnego biskupa z Gdańska, który w Watykanie wy-
starał się o hurtowe uznanie nieważności poprzednich 
małżeństw Kurskich. Dodam, iż uczynił to równie 
szybko i sprawnie, jak wychyla kielichy (mszalnego).
 W obliczu kolejnego: „Co Bóg złączył, człowiek niech 
nie rozdziela”, wzrusza fotografia z 1999 roku, wykonana 
przed obliczem papieża Jana Pawła II. Widzimy na niej 
wniebowziętego Jacka Kurskiego wraz z żoną (tą pierw-
szą, obecnie unieważnioną) i dwojgiem dzieci (tymi, które 
prawdopodobnie pochodzą obecnie z nieprawego łoża), bło-
gosławionych przez Ojca Świętego. Pod zdjęciem widnieje 
podpis: „Najważniejszy dzień w życiu naszej rodziny”. Jakaż 
to urocza pamiątka unieważnionego małżeństwa!
 Skoro zatem dwa kościelne śluby dostał grzesznik 
Kurski, to czemu miałby nie dostać taki sam zwykły 
śmiertelnik z Pabianic, Bychlewa czy Dobronia? Pytań 
w tej kwestii jest więcej. Choćby to, czy dzieci z unieważ-
nionego małżeństwa też są unieważnione? Czy na takie 
unieważnione dzieci unieważniony tata już nie musi płacić 
alimentów? Zwłaszcza, gdy gówniarze chcą studiować, 
co obciąża kieszeń taty, nie pozwalając mu spędzić mio-
dowego miesiąca na Wyspach Bahama w towarzystwie 
nowiutkiej żony i jej ukochanego pieska.
 Pięć wieków temu Marcin Luter wypisał się ze 
zwierzchnictwa Watykanu, potępiając praktyki kup-
czenia odpustami. Dziś w sprzedaży są unieważnienia 
ślubów. Niestety, ciemny lud to kupi.

Redaktor

 Rozpoczęcie remontu ulicy 
Piłsudskiego zaplanowane jest 
na 3 sierpnia. Na czas robót ulica 
będzie zamknięta. Dopuszczone 
będą jedynie wjazdy gospodarcze 
do firm położonych przy tej ulicy.
Pierwszy etap dotyczy odcinka 
od ul. Zamkowej do św. Rocha 
(ok. 210 m). Polegać będzie na 
remoncie jezdni, chodników oraz 
budowie parkingów.
 – Po lewej st ronie ul icy 
parkowanie będzie odbywało 
się pod kątem, a nie jak teraz, 
równolegle. Zwiększy to ilość 
miejsc do parkowania. Po prawej 
stronie również parking będzie 
zrobiony w sposób przyjazny 
– tłumaczył w marcu podczas 
konferencji prasowej Henryk 
Brzyszcz, członek Zarządu Po-
wiatu Pabianickiego.
 14 lipca Starostwo podpisało 
umowę na roboty budowlane 

z wykonawcą wybranym w prze-
targu nieograniczonym na zada-
nie „Przebudowa drogi powiato-
wej nr 3308E – ul. Piłsudskiego 
w Pabianicach, Gmina Miejska 
Pabianice”. Wykonawca ma skoń-
czyć prace do 30 października 
tego roku.
 Do tego czasu na odcinku od 

ul. Zamkowej do ul. św. Rocha 
wraz ze skrzyżowaniem zbuduje 
chodniki, miejsca postojowe, 
wyreguluje studzienki, wykona 
nawierzchnię jezdni. 
 –  Wa r t o ś ć  z a d a n i a  t o 
322.146,84 zł brutto – informuje 
Joanna Kupś, rzecznik Starostwa 
Powiatowego.

Rusza przebudowa ulicy Piłsudskiego. Na czas remontu ulica będzie zamknięta. 
Co się tu zmieni?

Zamkną Piłsudskiego

 O zamknięciu przedszkola miejskie-
go przy ul. Mokrej zdecydował sanepid. 
W „trzynastce” było ok. 25 dzieci. Opie-
kowało się nimi kilka nauczycielek wycho-
wania przedszkolnego. Dzieci były w kilku 
grupach, które nie miały ze sobą styczności. 
Placówkę zamknięto po tym, jak okazało 
się, że uczęszcza tam dziecko zakażonego 
pabianiczanina. Była nieczynna cały ubiegły 
tydzień.  Sanepid zlecił badania.
 Na szczęście wyniki zarówno wychowaw-
ców, jak i maluchów okazały się ujemne.
 Jak poinformowała nas dyrektor przed-
szkola nr 13 Elżbieta Kmieć, placówka 
zostanie otwarta w najbliższą środę.

Są wyniki testów w przedszkolu
Przedszkole przy ul. Mokrej zamknięto. Sanepid zlecił badania wychowawcom 
i dzieciom.
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 Do tej pory komunikacja zastępcza (zamiast tramwaju) obsługiwana 
była przez miejską spółkę. 24 czerwca łódzcy urzędnicy zdecydowali, 
że zlecą usługę prywatnemu przedsiębiorstwu, BP TOUR (ubiegały 
się o to dwie firmy). MPK zapłaci nowemu podwykonawcy 12,6 mln 
złotych. 
 Autobusami BP Tour podróżują od marca mieszkańcy Konstanty-
nowa i Lutomierska. Do obsługi linii Z41 potrzeba pięciu autobusów 
i tyle zostanie przydzielonych na trasę Łódź–Pabianice.
Czy pabianiczanie odczują zmiany?
 – Dla pasażerów niewiele się zmieni – autobusy są niemalże iden-
tyczne wizualnie i tak samo wyposażone – tłumaczy Bartosz Stępień 
z Działu Promocji łódzkiego MPK.
 BP Tour zacznie wozić pabianiczan jesienią.(IT)

Do Łodzi zawiezie 
nas nowa firma
Linię podmiejską Z41 obsłuży nowy przewoźnik. 
MPK Łódź wybrało nowego podwykonawcę.

 Od dwóch tygodni rodziny 
mogą się znowu zobaczyć i po-
rozmawiać.
 – Oczywiście z zachowaniem 
reżimu sanitarnego, to znaczy 

Widzenia na tarasie
Pensjonariusze Domu Pomocy Społecznej znowu spotykają się z krewnymi.

z zachowaniem dystansu społecz-
nego – mówi Maria Chmielew-
ska, dyrektor DPS–u.
 Krewni telefonicznie zgłaszają 
chęć odwiedzin pensjonariusza 

domu, a personel organizuje spot-
kanie.
 – Robimy to na tarasie domu 
przy ul. Wiejskiej i na wydzielonym 
terenie domu przy Łaskiej – opo-
wiada dyrektor Chmielewska. 
 Rodziny nie mogą się wy-
ściskać i ucałować, ale mogą się 
zobaczyć i porozmawiać. Dalej 
obowiązuje zakaz przekazywa-
nia paczek żywnościowych czy 
odzieżowych. 
 To dużo po prawie czteromie-
sięcznym zamknięciu placówek 
dla odwiedzających.
 – Pensjonariuszy domu przy 
Łaskiej przywozimy na teren 
przy Wiejskiej, by mogli pobyć 
na świeżym powietrzu – dodaje 
dyrektor Chmielewska.
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 Na terenie Zakładu Energetyki 
Cieplnej trwa instalacja urządzeń 
i systemów odsiarczania, odpy-
lania dymów, redukcji tlenków 
siarki, tlenku węgla i azotu.  Ma 
to znacznie zmniejszyć ilość za-
nieczyszczeń, które ciepłownia 
„wysyła” w powietrze nad mia-
stem.
 W poniedziałek przywieziono 
tu ogromny zbiornik, ważący oko-
ło 30 ton. Razem z dodatkowymi 
elementami wjechało tu 45 ton 
sprzętu.

Wielka i ciężka dostawa
Zbiornik ważący ponad 30 ton przywieziono właśnie 
na teren ciepłowni. Do czego będzie służył?

 Jest to jeden z dwóch zbior-
ników (zbiornik wapna i zbior-
nik produktu poreakcyjnego) 
służących, mówiąc krótko, do 
absorpcji szkodliwych związ-
ków, wcześniej odfiltrowanych. 
Do tego  dostarczonego zbiornika 
odpadowego trafi nasączony już 
granulat na bazie wapna. Można 
powiedzieć, że na tym zbiorni-
ku kończyć będzie się proces 
oczyszczania. Granulat będzie 
zabierany cysterną i przekazy-
wany do utylizacji lub nawet 

 Planowane zakończenie robót 
I etapu przewidziane jest na gru-
dzień 2020 i poprzedzone będzie 
ruchem regulacyjnym i 30–dnio-
wą próbną eksploatacją.
 Inwestycja Zakładu Ener-
getyki Cieplnej w Konstanty-

nowskiej musi być zakończona 
do 1 stycznia 2022 roku. Od tej 
daty bowiem będą obowiązy-
wać zaostrzone normy emisji 
zanieczyszczeń. Generalnym 
wykonawcą jest firma Elemont 
z Opola.(mk)

do innego przeznaczenia 
(powstawać z niego mogą 
np. płyty kartonowo–gip-
sowe).
 Zbiornik był na miej-
scu spawany. Za pomocą 
dźwigów został ustawiony. 
Gdy będzie stabilnie przy-
mocowany, będzie można 
rozpocząć kolejne prace 
przyłączeniowe.
 Lada moment przy-
wiozą też kolejny zbiornik, 
nieco dłuższy, który stanie 
na ziemi.
 Na terenie placu bu-
dowy gotowe są już urzą-
dzenia do odazotowania. 
Prace idą bez opóźnień.
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ODESZLI

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
przy Cmentarzu Komunalnym

95-200 Pabianice, ul. Kilińskiego 57/59

Świadczy kompleksowe usługi pogrzebowe
oraz całodobowe przewozy zwłok do chłodni

tel: 607 031 100
Kancelaria czynna:
pn.-pt. 8.00-16.00
tel. (42) 215-12-60

www.mzppabianice.pl

Bezpłatne formalności z ZUS
U nas zapłacisz kartą

Świętowali stróże prawa, wyjątkowo skromnie w tym roku. To przez koronawirusa. Była tylko 
kameralna uroczystość w pabianickiej komendzie, życzenia i awanse dla 60 policjantów.

– 24 lipca to dzień, w którym 
istnieje szczególna okazja, by wy-
razić wdzięczność i uznanie funk-
cjonariuszom policji za bezcenną 
wartość, jaką wnosicie Państwo 
w codzienne życie społeczeństwa.

Działacie Państwo w bar-
dzo trudnych i niebezpiecznych 
warunkach, podejmując bły-
skawiczne decyzje – mówił do 
podwładnych inspektor Tomasz 
Szwed, komendant Powiatowy 
Policji w Pabianicach. – Z oka-
zji tego Święta życzę sukcesów 
w pracy zawodowej, wytrwałości 
i powodzenia w codziennej służ-
bie. Niech Wasze poświęcenie bę-
dzie zawsze źródłem satysfakcji, 
a wszystkim Waszym działaniom 
towarzyszy ludzka przychylność.

Oto lista awansowanych:

Starszymi posterunkowymi 
policji zostali posterunkowi:

Przybyło belek i gwiazdek 
na pagonach policjantów

Mariusz Dopieralski, Ad-
rian Jurowski, Damian Kimla, 
Mateusz Panczyński, Rafał 
Krawczyk, Joanna Begert, Ma-
teusz Żubert, Konrad Ciesiel-
czyk, Tomasz Lasocki, Kacper 
Karcz, Dawid Kacprzyk, Ma-
teusz Podlasek, Agata Pecujko, 
Adam Wnuk.

Sierżantami policji zosta-
li starsi posterunkowi: Marta 
Bączyk, Patryk Boik, Jakub 
Gąsiorek, Konrad Hornich, 
Paweł Kądziela, Paulina Ma-
ruszewska–Lesiak.

Starszymi sierżantami zostali 
sierżanci: Kamil Ambroszczyk, 
Agnieszka Jachimek, Wojciech 
Kopytowski, Marcin Kowalski, 
Łukasz Łuczyński, Łukasz 
Opaliński.

Sierżantami sztabowymi zo-
stali starsi sierżanci: Natalia 
Bielawska, Sylwester Kaźmier-
czak, Maciej Kosecki.

Młodszymi aspirantami zo-
stali sierżanci sztabowi: Tomasz 
Brzozowski, Przemysław Ga-
luś, Kacper Juraszczyk, Michał 
Łyszkowski, Marcin Mirowski, 
Tomasz Prorok, Damian Trzesz-
czak, Przemysław Węglewski.

Aspirantami – młodsi aspi-
ranci: Aleksandra Białkowska, 

Anna Dobroszek, Karol 
Kasperek, Sławomir Krasoń, 
Marek Marusiński, Katarzyna 
Plocek, Przemysław Rokuszew-
ski, Fabian Zajączkowski.

Starszymi aspirantami – aspi-
ranci: Piotr Dzwonnik, Adam 
Jacukowicz, Monika Nowak, 
Jakub Nowicki, Adam Figiel.

Starszy aspirant Ilona Sidorko 
została podkomisarzem (awanso-
wała dwukrotnie w ciągu tygodnia).

Komisarzem został podko-
misarz Adam Kuliński. Nad-
komisarzem, komisarz Piotr 
Adamczyk.

Awanse na podinspektorów 
otrzymali nadkomisarze: Ma-
riusz Siejka, Agnieszka Mo-
rzyńska i Sławomir Kłos.

Na wyższe stopnie służbowe 
awansowało także 9 funkcjona-
riuszy operacyjnych. Ich nazwisk 
nie ujawniono.

 Test potwierdził podejrzenie 
o zakażeniu lekarza psychiatry 
z Pabianickiego Centrum Psychia-
trycznego. Doktor niezwłocznie 
powiadomił o tym władze szpitala. 
Jak podaje sanepid, miał objawy 
zakażenia: gorączkę i kaszel.
 Lekarz poddał się testowi na ko-
ronawirusa. Wynik jest pozytywny. 
 W szpitalu miał dyżur dopiero 
z piątku na sobotę. Miał kontakt  
z  niewieloma osobami.
 – Testom poddano też dwie–
trzy osoby, z którymi doktor miał 
najbliższy kontakt – informuje 

Personel i pacjenci Pa-
bianickiego Centrum 
Psychiatrycznego zostali 
przebadani pod kątem 
zakażenia COVID 19.

Adam Marczak, dyrektor admi-
nistracyjno–techniczny Pabia-
nickiego Centrum Medycznego. 
– Pierwsze testy były ujemne.
 W ubiegły piątek Pabianickie 
Centrum Psychiatryczne wstrzy-
mało przyjmowanie pacjentów. 
Nikogo też nie wypisują.

 Przebadano jeszcze 57 pra-
cowników szpitala. Tu wyni-
ki wyszły ujemne. Badania 
przeszli jeszcze pacjenci (oko-
ło 100 osób). W poniedziałek 
do godziny 15.00 przyszło  
80 procent wyników. Były ujem-
ne.

Koronawirus w szpitalu. 
Choruje lekarz

 Jeśli pozostałe wyniki rów-
nież będą negatywne, praw-
dopodobnie zapadnie decyzja 
o uruchomieniu przyjęć do PCP.
 Póki co, nie wiadomo, kiedy 
osoby, które miały najbliższy kon-
takt z lekarzem, zakończą kwaran-
tannę. Zdecyduje o tym sanepid.

BARBARA STĘPNIEWSKA
17 lipca. Miała 80 lat

IWONA HOLAJDA

17 lipca. Miała 55 lat

MARTA GAJEWSKA

z domu HAN
18 lipca. Miała 89 lat

KRYSTYNA HOLUB

18 lipca. Miała 69 lat

JERZY KUDRA

19 lipca. Miał 76 lat

HENRYKA KMIEĆ
z domu POŚCIG
19 lipca. Miała 90 lat

BOŻENNA ZUBERT
19 lipca. Miała 77 lat

ZBIGNIEW KUBIAK

20 lipca. Miał 73 lata

ANNA KOWALCZYK

z domu MUSIAŁ
20 lipca. Miała 89 lat

ANNA BEIM

z domu ZYCH
20 lipca. Miała 47 lat  

ZOFIA HANNA DZIĘCIOŁ
z domu NAJGEBAUER
21 lipca. Miała 82 lata

IRENA NOWAK

z domu KAMIŃSKA
22 lipca. Miała 96 lat

TADEUSZ RUBAJCZYK

22 lipca. Miał 76 lat
Pogrzeb 28 lipca 
na cmentarzu ewangelickim

JANINA ZAJDEL

z domu MĘŻYŃSKA
23 lipca. Miała 88 lat

KRZYSZTOF BANAT
24 lipca. Miał 53 lata

BRONISŁAWA SAFULERA
z domu RYBA
26 lipca. Miała 93 lata
Pogrzeb 29 lipca 
na cmentarzu katolickim
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Zjedz tak, 
jak w domu!

11,90 zł
+ kawałeczek ciasta  

  GRATIS!

16,90 zł

9,90 zł
Micha pierogów

Pabianice, sklep KAWIKS, ul. św. Jana 1
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Pani dyrektor dostanie odprawę emerytalną ok. 
60.000 złotych (6 miesięcznych pensji). Po po-
nownym zatrudnieniu może dostawać pieniądze 
z dwóch kas: emeryturę z ZUS–u i pensję z ra-
tusza

Życie Pabianic – tygodnik informacyjny. 
Redaktor naczelna Grażyna Grabowska, dziennikarze Magdalena Kosińska, Elżbieta Tomes, fotoreporter Kamil Misiek, 
współpracownicy Katarzyna Giedrojć, Monika Grzegorzewska, sport: Grzegorz Ziarkowski. Sekretariat i reklama Agata Grzech, 
Agnieszka Kusiak. DTP Beata Łącka–Kuźba, Sylwia Fronczala. 

Adres redakcji 95–200 Pabianice, Stary Rynek 7, tel. 42–22–70–400, 
www.zyciepabianic.pl, email redakcja@zyciepabianic.pl 
Wydawca Agencja Dziennikarzy spółka z o.o. Pabianice, Stary Rynek 7. 
Druk Drukarnia Polskapresse sp. z o.o. w Łodzi.

 – Mam za sobą 45 lat pracy 
i osiągnęłam wiek emerytalny 
– w rozmowie telefonicznej tłu-
maczy Bożena Bednarska, szefo-
wa MCPS.
 Od 1982 roku pracowała 
w opiece społecznej,  przez 
długi czas jako kierownik wy-
działu do spraw pomocy śro-
dowiskowej,  potem zosta ła 
dyrektorem Centrum. Rządziła 

sporym zespołem ludzi i spory-
mi pieniędzmi przeznaczonymi 
na zapomogi, różnego rodzaju 
świadczenia dla najbiedniej-
szych i potrzebujących pabia-
niczan. 
 67–letnia Bednarska mogła 
przejść na zasłużony odpoczynek 
już blisko 3 lata temu (gdy przy-
wrócono stare zasady – 60 lat dla 
kobiet i 65 lat dla mężczyzn), bo 
takie miała prawo. Ale nie sko-
rzystała, bo nie ma takiego obo-
wiązku. Pracowała dalej. Teraz, 
gdy 21 lipca formalnie przeszła 
na emeryturę, powinna rozliczyć 
się z urzędem. Ale...
 – Ponieważ nie ma zastępcy, 
rozważane jest powierzenie pani 
Bednarskiej pełnienia obowiąz-
ków dyrektora MCPS. Do czasu 
wyłonienia nowego dyrektora 
w konkursie lub z awansu we-
wnętrznego – tłumaczy Alek-
sandra Jarmakowska–Jasiczek, 
wiceprezydent Pabianic. – Ja 

poprosiłam panią Bednarską 
o rozważenie takiej propozycji, 
o możliwość dalszej pracy do cza-
su powołania nowego dyrektora. 
 22 lipca emerytowana dyrek-
torka pojechała na wypoczynek.
 – Gdy wróci do Pabianic, 
wrócimy do sprawy. Będziemy 
rozmawiać o ponownym zatrud-
nieniu – dodaje wiceprezydent. 
– Zależy mi na osobie kompeten-

tnej, znającej nie tylko przepisy, 
ale i potrafiącej wczuć się w sytu-
acje osób, które tu trafiają. Praca 
w MCPS jest specyficzna.
 Miejskie Centrum Pomocy 
Społecznej nadzoruje teraz Mo-
nika Szewczyk, naczelniczka 
Wydziału Spraw Społecznych 
i Gospodarczych w UM. Pełno-
mocnictwa do kierowania MCPS–
em mają dwaj pracownicy.
 – Chcemy tę sytuację rozwią-
zać jak najszybciej – dodaje wice-
prezydent Jarmakowska. – Jednak 
procedury trochę trwają. Myślę, 
że potrwają raczej miesiące niż 
tygodnie.

Ile dostanie 

za przejście 
 Zgodnie z przepisami nowa 
– stara szefowa MCPS może 
dostawać pieniądze z dwóch 
kas: emeryturę z ZUS–u i pensję 
z ratusza. Pensja jest niemała. 

W ubiegłorocznym oświadcze-
niu majątkowym wykazała, że 
jej dochody z pracy sięgnęły 163 
tysięcy 601 złotych (w tym premia 
jubileuszowa). Jak wyliczyliśmy, 
średnie miesięczne dochody dy-
rektorki to około 10 tysięcy zł.
 – Zgodnie z ustawą dotyczącą 
pracowników samorządowych, 
po 20 latach pracy przysługuje 
jednorazowa odprawa emerytal-
na w wysokości 6 miesięcznych 
pensji – informuje Aneta Klimek, 
rzecznik prasowy prezydenta 
miasta.
 W ubiegłym roku Bednarska 
wzięła nagrodę jubileuszową za 
45 lat pracy – 4 miesięczne pensje, 
ok. 40 tysięcy zł. 

Polecenie prezydenta 

sobie, a życie sobie
 Czemu póki nie ma nowego 
dyrektora, MCPS–em nie może 
kierować któryś z pracowników? 
Przecież tymczasowy kierownik 
dostawałby dodatek funkcyjny do 
pensji. Na to pytanie nie dostali-
śmy odpowiedzi.

Dyrektorka Miejskiego Centrum Pomocy Spo-
łecznej Bożena Bednarska rozwiązała umowę 
o pracę z ratuszem i przeszła na emeryturę. 
Ale ma być ponownie zatrudniona… jako dy-
rektorka. Gdy tak się stanie, będzie miała do-
chody większe niż prezydent Pabianic

Takiej to dobrze. Dostanie emeryturę 
i wysoką pensję?

 Zauważmy, że ponowne za-
trudnienie Bożeny Bednarskiej 
nijak się ma do oszczędności, 
jakie 17 kwietnia na okolicz-
ność pogarszającej się sytuacji 
finansowej miasta zarządził pre-

zydent Grzegorz Mackiewicz. 
Prezydent zalecił wówczas, by 
m.in. wstrzymać zatrudnienie 
na etatach zwalnianych przez 
pracowników, którzy przecho-
dzą na emeryturę.(BN,GG) 

KINO TOMI ul. Gdańska 4, tel. 42 215 42 69
www.kino–tomi.pl

28–30.07 Scooby–Doo! (dubbing) 13.00, 15.30, 18.00 • Czworo dzieci 
i coś (dubbing) 13.15 • Turu. W pogoni za sławą (dubbing) 15.00  
• Polowanie (napisy) 17.00, 20.00 • Na topie (napisy) 19.00 • Dżentelmeni 
(napisy) 21.00

31.07 Scooby–Doo! (dubbing) 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00 • Turu. 
W pogoni za sławą (dubbing) 11.00 • Naprzód (dubbing) 13.00 • Czworo 
dzieci i coś (dubbing) 15.00 • Nieobliczalny (napisy) 17.10, 20.00  
• Polowanie (napisy) 19.00 • Furie (napisy) 21.00

1.08 Scooby–Doo! (dubbing) 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00 • Turu. 
W pogoni za sławą (dubbing) 10.30 • Naprzód (dubbing) 12.30 • Czworo 
dzieci i coś (dubbing) 14.30 • Nieobliczalny (napisy) 16.40, 20.00  
• Polowanie (napisy) 18.30 • PRZERAŻAJĄCY MARATON FILMOWY:  
Więzień zero (napisy) 20.30 • Furie (napisy) 22.30 • Brahms:  
The Boy II (napisy) 00.00

2.08 Naprzód (dubbing) 10.00 • Scooby–Doo! (dubbing) 11.00, 13.00, 
15.00, 17.00 • Turu. W pogoni za sławą (dubbing) 12.00 • Czworo dzieci 
i coś (dubbing) 13.45 • Nieobliczalny (napisy) 16.00, 19.00 • Polowanie 
(napisy) 18.00 • Furie (napisy) 20.00

3.08 Scooby–Doo! (dubbing) 12.00, 14.00, 16.00, 18.00 • Czworo dzieci 
i coś (dubbing) 12.30 • Furie (napisy) 14.30, 20.30 • Nieobliczalny (napisy) 
16.30, 20.00 • Polowanie (napisy) 18.30
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http://www.zyciepabianic.pl/


28 lipca 2020 r.zyciepabianic.pl wychodzi 24 godziny na dobę strona  7
PULS MIASTA

ul. „Grota” Roweckiego

Posprzątali
 Ofiara zdarzenia drogowego, złamany słup 
oświetleniowy straszył bardzo długo na ul. „Grota” 
Roweckiego. W końcu zniknął. Brawo służby!

ul. Zamkowa

Utrudniają przejście
 Przy budynku dawnej tkalni wysokiej przy Zamko-
wej 4 przed laty posadzono piękne krzewy. Dziś o nie 
nikt nie dba i nie przycina. Iglaki wyrosły więc nad 
podziw. Mają sporo wolnego miejsca wzdłuż chodnika. 
Niedługo trzeba będzie się z nimi „bić” o przejście.

ul. Nawrockiego

Ślepe oczy
 W jezdniach przy skrzyżowaniu ulic Nawrockiego 
i Piotra Skargi umocowano swego czasu tzw. kocie 
oczy. To one wieczorem i w nocy miały przestrzegać 
kierowców, że zbliżają się do przejść dla pieszych i mu-
szą zdjąć nogę z gazu. Teraz w światłach samochodów 
błyszczy zaledwie jedno lub dwa oka. Co z resztą?

ul. Stary Rynek

Co im wyrosło
 O tę ponurą budowlę – pomnik „Bojowników 
o…” na Starym Rynku nikt już nie dba. Choć został 
przeznaczony do wyburzenia, trzyma się mocno. 
Teraz zagospodarowuje go przyroda. Na „dachu” 
głównej bryły wyrosły rośliny i od razu zrobiło się 
weselej.

ul. Kilińskiego

ul. Zamkowa 25a

Do wynajęcia
 Pabianicka Spółdzielnia Mieszkanio-
wa ma do wynajęcia: lokal użytkowy na 
pierwszym piętrze pawilonu przy ul. Ła-
skiej 46–48 o powierzchni 33,30 m kw. Na 
najemcę czeka też drugie pomieszczenie 
o pow. 62,10 m kw., także na pierwszym 
piętrze pawilonu. Cena za metr to 12,20 zł 
plus opłaty według liczników.

ul. Łaska

ul. Sikorskiego

Gładko
 Kierowcy jadący ulicą Sikorskiego chwalą sobie 
nową nawierzchnię. Jest gładko, bo Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji wyrównał studzienki. Pokrywy włazów już 
nie wystają ponad poziom jezdni. Można? Można. 

SDH ma wolną 
powierzchnię
 Najstarszy supermarket w Pabianicach „Trzy 
Korony” ma wolne stoiska. Na parterze sklepu 
do wynajęcia jest 12 m kw. i 15 m kw., a na 
piętrze 7,5 m kw. i 32 m kw. Informacje tel.:  
42 215 25–56 lub 508 313 290.

Plaża w mieście
 W sercu miasta powstał ogródek, gdzie 
można zjeść makarony przygotowane na różne 
sposoby, popijając je orzeźwiającym trunkiem. 
A wszystko to w plażowej atmosferze. Wakacyj-
ną miejscówkę otworzyło bistro Grande Pasta, 
które od kilku lat karmi pabianiczan makarona-
mi kilkadziesiąt metrów dalej.

eprasa.pl 369ac093e1
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Najprostszym sposobem na ochronę przed kra-
dzieżą jest kupowanie przypięć do rowerów. Co 
prawda, wytrawni złodzieje poradzą sobie prak-
tycznie z każdym zamkiem, ale dobre zabezpie-
czenie zdecydowanie utrudni im „pracę”

 – W tym roku wpłynęły 22 
zgłoszenia dotyczące kradzieży 
rowerów – mówi asp. Ilona Sidor-
ko, oficer prasowy pabianickiej 
policji. – Udało się odzyskać 
jeden.
 Jednak nie każdy decyduje się 
od razu na zgłaszanie kradzieży 
policji. Bardzo wielu poszkodo-
wanych szuka pomocy w interne-
cie. Wiele ogłoszeń dotyczących 
kradzieży rowerów pojawiło się 
na przełomie czerwca i lipca. 
Dzięki zamieszczaniu zdjęć w in-
ternecie za pośrednictwem m.in. 
strony Spotted: Pabianice, miesz-
kańcy liczą, że łatwiej uda się 
odnaleźć skradziony jednoślad.
 – Skradziono rower mojego 
synka! Gdyby ktoś widział taki 
rower do sprzedaży, proszę o kon-
takt – apelowała pabianiczanka, 
załączając zdjęcie roweru.
 Rowery giną z ulic, nawet 
z centrum miasta:

 – Skradziono rower Trek DS2 
koloru czerwonego. Kradzież 
miała miejsce na ulicy Zamkowej 
przy kościele NMP w miniony 
weekend. Rower bez specjalnych 
znaków szczególnych, jednak 

przez rok użytkowania nie wi-
działem w okolicy drugiego ta-
kiego samego. Jeśli komukolwiek 
rzucił się ostatnio w oczy, będę 
wdzięczny za wszelkie informacje 
– prosił w czerwcu internauta.
 – Wczoraj w nocy między 
2 a 3 został skradziony rower. 
Stał przypięty na rogu Zamko-
wej i Narutowicza. Sprawa była 
zgłoszona wczoraj na policję, 

dzisiaj również. Jeżeli ktoś po 
prostu może zobaczy ten rower 
u kogoś, czy też ktoś będzie chciał 
go sprzedać... bardzo proszę 
o kontakt – pisał w lipcu inny 
pabianiczanin.

 Treść niektórych ogłoszeń 
świadczy o tym, że dla złodzieja 
nie jest problemem nawet zapięcie.
 – Dziś w nocy lub nad ranem 
skradziono rower Delta junior, 
czerwony, przypięty spod bloku 
przy Moniuszki – zgłaszał kolejny 
poszkodowany.
 – Z piątku na sobotę skra-
dziono rower marki Cross. Był 
on przypięty na Lewitynie. Jeżeli 

ktoś coś wie, proszę o kontakt 
– prosił inny.
 Bezczelni złodzieje dobierają 
się nawet do rowerów zostawia-
nych w prywatnych komórkach, 
boksach.
 – Skradziono rower z ko-
mórki w bloku na Łaskiej, pro-
szę o pomoc, numer ramy A. 
YQ14H24686. Numer ramy B 
97122821 i siodełko jest uszko-
dzone – prosił właściciel zguby.
 W Starostwie Powiatowym, 
w Biurze Rzeczy Znalezionych od 
grudnia ubiegłego roku jest jeden 
rower.

Przezorny zawsze 

ubezpieczony

 Co może pomóc przy odzy-
skaniu skradzionego roweru? 
Ostatnio bardzo popularne jest 
znakowanie rowerów. Wykonuje 
je u nas Straż Miejska, która 
stworzyła do tego specjalną bazę. 
Strażnicy grawerują na ramie 
numery. Do bazy trafia zdjęcie ro-
weru, z przydzielonym numerem 
i danymi właściciela jednośladu.
 – W ten sposób łatwiej jest 
dotrzeć do właściciela, gdy taki 
rower uda się znaleźć. Czasem 
policja trafia na „dziuplę”, gdzie 
wśród łupów są także skradzione 
rowery. Znakowanie ułatwia 
zwrócenie roweru poszkodowane-
mu – wyjaśnia Tomasz Makrocki, 
komendant SM.
 Dzięki oznakowaniu roz-
poczynającemu się od symboli 
„EPA”, znaleziony nawet w innym 

mieście rower będzie można od-
szukać w pabianickiej bazie.
 Jak uchronić się przed kra-
dzieżą? Najprostszym sposobem 
jest kupowanie przypięć do ro-
werów. Co prawda, wytrawni zło-
dzieje poradzą sobie praktycznie 
z każdym zamkiem, ale dobre 
zabezpieczenie zdecydowanie 
utrudni im „pracę”. W sklepie 
z akcesoriami rowerowymi przy 
ul. Piotra Skargi znajdziemy pełną 
gamę zabezpieczeń, od małych 
zameczków za ok. 9 zł, do solid-
nych zapięć zrobionych ze stopów 
stali (od 120 zł wzwyż). Zapię-
cia ze średniej półki cenowej 
(50–60 zł) są wykonane już z bar-
dzo dobrego gatunku materiału 
i ważą około 1,5 kilograma. Co  
wybrać?
 –  Ja polecam kupienie nawet 
najtańszego zamka i przypinanie 
roweru przy wchodzeniu do skle-
pu spożywczego nawet na 2 minu-
ty, niż kupowanie najdroższego, 
ciężkiego, z którego korzystać 
będziemy rzadziej. Wystarczy 
chwila i okazja czyni złodzieja 
– radzi Rafał Kostrzewa ze sklepu 
Rowerownia.
 Słowa sprzedawcy potwierdza 
sytuacja zarejestrowana przez 
miejski monitoring w kwietniu 
zeszłego roku na ul. Zamkowej. 
Młode małżeństwo wchodząc 
do salonu optycznego przy ul. 
Zamkowej zostawiło na chwilę 
niezabezpieczony rower. Okazję 
natychmiast wykorzystał złodziej, 
który wsiadł na jednoślad i odje-
chał.(mk)

Plaga kradzieży rowerów
Mieszkańcy rozpaczliwie szukają swoich rowerów przy pomocy inter-
netu. Część z nich zgłasza kradzież na policję. Teraz, w wakacje to już 
istna plaga takich kradzieży, a odzyskać nietani rower wcale nie jest 
łatwo 

 To były dwie imprezy kolar-
skie jednego dnia. Wyścig o pu-
char Bogumiły Matusiak i Me-
moriał Marka Wojny tym razem 
odbyły się osobno, ze względu na 
epidemię. W wyścigach wzięli 
udział zawodnicy z całej Polski.
  Obie imprezy zabezpieczali 
policjanci. Pabianiczanie musieli 
liczyć się z drobnymi utrud-
nieniami na krańcu miasta (ul.  
15. Pułku Piechoty „Wilków”). 
Organizatorem wyścigów było 
PTC Pabianice wraz z Okrę-
gowym Związkiem Kolarskim 
i pabianickim Urzędem Miejskim.

Pabianice kolarską 
stolicą
Za nami dwa wyścigi ko-
larskie. Na naszych dro-
gach ścigali się zawodnicy 
z całej Polski.
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 Dzikie wysypisko przy Zagajnikowej to duży problem.  Strażnicy 
miejscy znaleźli sposób, jak wykryć śmieciarzy. Zainstalowali kamerę. 
Na efekt nie trzeba było długo czekać.
 Urządzenie przyłapało śmieciarzy na gorącym uczynku 2 i 20 lipca. 
Meble, zużyte opony i sprzęty agd oraz inne śmieci… pozostawili pod 
ścianą budynku i mieli zamiar odjechać. Zostawili je tu, bo „tak im 
było wygodnie”.
 Strażnicy ukarali śmieciarzy mandatami w wysokości 200 i 500 
złotych na głowę. Dodatkowo muszą posprzątać miejsce, gdzie napa-
skudzili.
 Nasi Czytelnicy twierdzą, że „kary powinny mieć o jedno zero 
więcej. A jak kogoś nie stać, to powinien odpracować nałożoną kwotę 
przy sprzątaniu miasta”.
 „Gabaryty są naprawdę często zbierane i to bez dodatkowej opłaty. 
A jak ktoś nie ma ich gdzie trzymać do kolejnego wywozu, to chyba 
można je zawieźć na Warzywną”.

Wpadli w fotopułapkę
Przy ul. Zagajnikowej strażnicy zamontowali ukrytą kamerę. Nagrała mężczyzn, którzy podrzucili tu graty.

 Kobieta próbowała odnaleźć 
chłopców sama. Wołała ich po 
imieniu, ale na próżno. Zaalar-
mowała policję. To było w ubiegły 
wtorek. Około godziny 13.30 
dyżurny pabianickiej komendy 
otrzymał zgłoszenie o zaginięciu 
dwóch chłopców w wieku 4 i 5 lat.
 Na poszukiwania malców ru-
szyli policjanci z Łodzi, Pabianic, 

Chłopcy (4 i 5 lat) 
z mamą jednego z nich 
spacerowali po parku 

w Baryczy (gm. Dobroń). 
Nagle zniknęli.

sprowadzono też psa tropiącego. 
Do penetrowania okolicy użyto 
również drona. 
 Sytuacja była groźna, bo 
chłopcy zaginęli w pobliżu zbior-
nika wodnego, a lasy wokół są 

Zaginionych dzieci szukali rodzice,
policjanci, pies tropiący i dron

bardzo rozległe. Dzieci łatwo 
mogły się w nich zgubić.
 Na poszukiwania ruszyli także 
okoliczni mieszkańcy oraz grupa 
rowerzystów. To właśnie oni 
jako pierwsi zauważyli małych 

wędrowników i powiadomili 
funkcjonariuszy. 
 Chłopcy maszerowali leśnym 
duktem. Byli wystraszeni, ale cali 
i zdrowi. Policjanci zaopiekowali się 
malcami i oddali pod opiekę rodziców.

Auto w rowie

 Zamroczony alkoholem 
mężczyzna jechał renault clio 
w kierunku Łodzi. Na Łódzkiej 
w Ksawerowie stracił panowa-
nie nad samochodem. Wjechał 
do przydrożnego rowu i uderzył 
w betonowy przepust.
 Nie doznał poważnych obra-
żeń. Policjanci przebadali kie-
rowcę alkomatem. W jego orga-
nizmie stwierdzono 2,6 promila 
alkoholu. Stracił prawo jazdy. 
Odpowie za kierowanie po pijaku.

Potrącił Pieszą

 Do wypadku doszło na 
ul. Waryńskiego. Wezwano 
pogotowie ratunkowe i poli-
cję. Była godz. 7.00, gdy kie-
rowca rovera potrącił pieszą.  
26–latek jechał Skłodowskiej. 
Wjeżdżając na skrzyżowanie 
z Waryńskiego nie zachował 
ostrożności i uderzył kobietę 
przechodzącą przez przejście 
dla pieszych. Ranną pabiani-
czanką zajęli się medycy. Po 
wstępnych badaniach karetka 
odwiozła ją do szpitala. Spraw-
ca wypadku był trzeźwy.

BMw w ogniu

 Pożar wybuchł w sobotę 
przed 22.00. Na ul. Kopernika 
w Konstantynowie płonęło bmw. 
Ogień zagrażał pojazdowi stojące-
mu obok. W niebezpieczeństwie 
był również budynek. Szybka 
reakcja, zarówno ze strony osoby 
zgłaszającej, jak i strażaków, 
pozwoliła uniknąć rozprzestrze-
nieniu się ognia. Zadymienie było 
bardzo duże. Strażacy musieli 
pracować w aparatach ochrony 
dróg oddechowych.
 Nie udało się ocalić bmw. 
Sprawą zajmuje się policja, 
bo niewykluczone, że było to 
celowe podpalenie.

Wąąąż

 Druhowie z Lutomierska po-
jechali do miejscowości Wrząca, 
by rozprawić się z gadziną. We-
zwanie dotarło do nich o godzinie 
10.17 w sobotę. Nieproszonego 
gościa, półtorametrowego za-
skrońca, znaleźli w swoim domu 
mieszkańcy ul. Ogrodowej. Wąż 
(na szczęście niejadowity) ukrył 
się pod szafką. Strażacy złapali go 
i wywieźli z dala od zabudowań, 
gdzie został wypuszczony na 
wolność.

 Trochę trwało, zanim poli-
cjanci ustalili, kto siedział za 
kółkiem volkswagena w chwili, 
gdy uderzył on w słup. Do ko-
lizji doszło na rondzie przy 20 
Stycznia w ubiegły czwartek 
przed godz. 12.00. Kierujący 
volkswagenem transporterem, 
zjeżdżając z ronda nie zmieścił 
się w ul. 20 Stycznia. Auto zatrzy-
mało się na betonowym słupie, 
a szofer i jego pasażer wysiedli 
i próbowali oddalić się z miejsca 

Szofer był pijany
Kolizja na rondzie. Volkswagen na słupie. 

zdarzenia. Świadkowie wezwali 
policję. Funkcjonariusze zatrzy-
mali dwóch mężczyzn (w wieku 
30 i 52 lat), którzy jechali trans-
porterem. Byli nietrzeźwi. Żaden 
nie przyznawał się do kierowania 
autem.
 – Mieli po 2 prom. alkoholu 
w organizmach – ujawnia pod-
kom. Ilona Sidorko z pabiani-
ckiej policji. – Ustalono, że autem 
kierował 52–latek. Mężczyźni 
ukradli pojazd z terenu firmy, 

w której pracowali. Obaj usłyszeli 
już zarzuty.
  Za kradzież grozi im kara do 
5 lat pozbawienia wolności. 52 

– latkowi dodatkowo postawiono 
zarzut prowadzenia samochodu 
w stanie nietrzeźwości. Grozi za 
to kara do 2 lat więzienia. 
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Około 60 budynków w powiecie pabianickim 
jest w „złym stanie technicznym”. Tak określa-
ją domy mieszkalne i gospodarcze inspektorzy 
nadzoru budowlanego

 

 – Najczęściej takie budowle „wpadają nam w oko” podczas wy-
jazdów w teren – mówi Janusz Dąbek, powiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego. – To budynki należące do gminy, Skarbu Państwa, jak 
i domy prywatne.
 Nie zawsze jednak kiepski wygląd zewnętrzny świadczy o złym 
stanie technicznym. Bywa, że są liszaje na ścianach, kruszy się elewa-
cja, ale fundamenty, ściany i stropy wewnątrz budynku są w dobrym 
stanie. Inspektorzy sprawdzają budynek z zewnątrz i wewnątrz.
 – Jeśli stwierdzimy zły stan, wyłączamy budynek z użytkowania 
przez ludzi – dodaje inżynier Dąbek. – To dla bezpieczeństwa.
 Tak się stało przed dwoma tygodniami z budynkiem przy ul. Na-
rutowicza 33, należącym do gminy Pabianice. Tu doszło do katastrofy 
budowlanej. Prowadzący po sąsiedzku roboty budowlane (bez zezwo-
leń) doprowadził do naruszenia ścian budynku, w którym mieszczą 
się wydziały Urzędu Miejskiego oraz Straż Miejska. Urzędników 
wyprowadzono. Strażnicy zostali.
 – Wyłączyliśmy budynek w części z użytkowania – wyjaśnia Dąbek. 
– Właściciel, czyli gmina Pabianice, ma obowiązek sporządzenia oceny 
technicznej budynku do 31 sierpnia tego roku. 
 Ocena rzeczoznawcy z zakresu budownictwa wykaże, czy budynek 
nadaje się do remontu, czy do wyburzenia. Na razie sprawca katastrofy 
podparł ściany. Podparł też ściany garaży, które osunęły się wcześniej, 
także na skutek prowadzonych prac ziemnych. Jak się dowiedziało Życie 
Pabianic, inwestor współpracuje z poszkodowanymi przy naprawie 
szkód.
 Inspektorzy nadzoru budowlanego tworzą bazę danych budynków 
w złym stanie technicznym.
 – Jest ich obecnie około 60 – ujawnia inspektor Dąbek. – To są 
zarówno domy mieszkalne, jak i budynki gospodarcze. W skrajnych 
przypadkach wydajemy rygor natychmiastowej rozbiórki.
 Od decyzji PINB właściciele mogą się odwoływać i udowadniać, 
że ich budowle są w dobrym stanie.
 Obecnie powiatowy inspektorat prowadzi 27 postępowań dotyczą-
cych złego stanu technicznego budynków, wydał dwie decyzje o wy-
łączeniu z użytkowania oraz trzy nakazy rozbiórki, które nie zostały 
wykonane.
 A oto lista budynków należących do gminy miejskiej Pabianice,  bę-
dących w kiepskim stanie technicznym. W stosunku do nich Powiatowy 
Inspektor Nadzoru Budowlanego prowadzi postępowania naprawcze:
ul. Kościuszki 25, ul. Łąkowa 5, ul. Mielczarskiego 2, ul. Traugutta 
43, ul. Partyzancka 41, ul. Waryńskiego 28, budynek przy Pięknej 19 
– należy do Skarbu Państwa.
 Na liście PINB są też budynki z powiatu pabianickiego: 
Mirosławice 43; właściciel – gmina Lutomiersk, Wrząca, Piłsudskiego 
1; właściciel – gmina Lutomiersk, Konstantynów Łódzki, Jana Pawła 
II 44; właściciel – Przedsiębiorstwo Komunalne Gminy Konstantynów 
Łódzki.

ul. Kościuszki 25 b

ul. Łąkowa 5

ul. Waryńskiego 28 foto: Kamil Misiek
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Tandem Romet Derby państwo Pieklarz kupili 
w 1978 roku na łódzkim „Górniaku”. Służy im 
do tej pory

 W młodości wraz z małżonką, 
Mirosławą, uwielbiali wycieczki 
rowerowe. Tandem Romet Derby 
kupiony na łódzkim „Górniaku” 
był idealnym rozwiązaniem.
 – Kupiliśmy go dwa lata po 
produkcji, czyli w 1978 roku. Jest 
z nami do dziś. Sprawny i gotowy 
do jazdy – zapewnia pan Janusz.
 Przejechali nim po Polsce 
wiele tysięcy kilometrów bez żad-
nej  poważnej usterki. Pierwszy 
wspólny, rowerowy cel – Mazury 
i dalej nad morze. Początkowo 
podróżowali sami. Później to-
warzyszyły im również dzieci 
i liczny bagaż. Tak obładowany 
rower wzbudzał niemałe zainte-
resowanie.
 – Z przodu siedział syn, a cór-
ka między nami – wspomina.
 Kiedy nabrali rozpędu, jecha-
ło się bez problemu. Gorzej, gdy 
malca „wiszącego” na kierownicy 
zaczynał morzyć sen. Drzemiący 
berbeć bujał się bezwładnie na 
boki.
 – Próbowałem na różne spo-
soby obudzić syna. Szczypałem, 
łaskotałem... Mimo, że kondycję 
mieliśmy bardzo dobrą, momen-
tami bywało ciężko – opowiada.
 Tandem jest sprawny do dziś, 
a jego stan techniczny wzbudza 

Rower i ja – nasz duet co dnia
Pan Janusz Pieklarz przemierza na rowerze 
około 1.000 km miesięcznie. Mimo, że jest 
w wieku 60 plus, imponuje kondycją fizyczną. 
Rower to jego znak rozpoznawczy

zdumienie w serwisach rowero-
wych. 
 – Wszystkie podzespoły są 
oryginalne, a łańcuch służy od 
nowości. Podczas jazdy jedynym 
problemem były pękające szpry-
chy – zapewnia pan Janusz.
 Rower miał także swoje „pięć 
minut” sławy w 2017 roku. Jako 
legenda PRL zaliczył rundę hono-
rową przed zawodami kolarskimi 
w Pabianicach. Jechał na nim 
prezydent Grzegorz Mackiewicz 
wraz z Katarzyną Kaczmarkie-
wicz, pasjonatką kolarstwa.
 Firma Romet na swoje 65–
lecie ogłosiła konkurs na wspo-
mnienia rowerowe związane ze 
swoją marką. Historia opisana 
przez państwa Pieklarz spodobała 
się organizatorom. W nagrodę 
dostali rower z limitowanej serii 
o nazwie Wicher. 
 – Rzucał się w oczy. Trochę na 
nim pojeździłem, ale „nie leżał” mi 
zbytnio. Był idealny dla kolekcjone-
ra albo pasjonata. Niestety, nie dla 
mnie – ubolewa pabianiczanin.
 Z czasem żona przestała 
uczestniczyć w wyprawach ro-
werowych, więc pan Janusz za-
czął jeździć solo. Kilka lat temu 
córka namówiła  go na rajd zor-
ganizowany przez pabianickich 

harcerzy. Najpierw do Małecza, 
a później do Łęczycy. Pan Janusz 
pojechał tam na tandemie.
 – Żartowaliśmy wtedy, że 
przynajmniej mam zapasowe czę-
ści ze sobą – wspomina z uśmie-
chem.
 Przyszedł jednak czas, by 
zaopatrzyć się w nowy pojazd. 
Udało się okazyjnie kupić rower 
trekkingowy, do zróżnicowanych 

terenowo jazd. Zakup sprawdził 
się bardzo dobrze.
 Pewnego dnia córka podsu-
nęła pomysł przyłączenia się do 
aktywnej, pabianickiej grupy ro-
werowej. Był to strzał w dziesiąt-

kę. Tak zaczął się nowy rozdział 
rowerowej przygody.
 W lipcu ubiegłego roku pan 
Janusz postanowił sprawdzić 
swoje możliwości. Zaplanował, 
że przejedzie samotnie dystans  
300 km. 
 – Była sobota. Wystartowa-
łem o 4.30 w kierunku Sieradza, 
a dalej Kalisza, Gołuchowa, Ple-
szewa, Ostrowa Wlk., Złoczewa, 
Wielunia i Widawy – wylicza.
 Po drodze zrobił kilka przerw 
na odpoczynek i posiłek. W czasie 
jednej z nich wypił dwie gorące 
herbaty od weselników w Rogóź-
nie. Ciepły napój dodał energii na 
powrót do Pabianic. Cała jazda 
zakończyła się sukcesem. Pan 
Janusz w dobrej formie zajechał 
na metę w rodzinnym mieście. 
Rekordowy dystans został upa-

miętniony na koszulce Rowero-
wych Pabianic. 
 – Przejechałem wtedy łącznie 
344 kilometry w czasie 16,5 go-
dziny, ze średnią 21 km/godzinę 
– mówi z dumą pan Janusz.

 Z pabianicką grupą jeździ do 
dziś. To zgrane towarzystwo w róż-
nym wieku. Należą do niego zarówno 
kobiety, jak i mężczyźni. Jeżdżą 
wspólnie po wielu ciekawych, zróżni-
cowanych trasach. Grupa mobilizuje 
do wysiłku. Czasem bezlitośnie, bo 
wcale wolno nie jeżdżą. 
 – Uśmiech dodaje animuszu. 
Zawsze można liczyć na pomoc 
w czasie kryzysu czy awarii. Nie 
ma szacunku dla peselu i niekiedy 
trzeba dobrze się sprężać – pod-
kreśla cyklista.
 Pan Janusz zapewnia, że 
Rowerowe Pabianice to stowa-
rzyszenie, gdzie każdy znajdzie 
swoje tempo i radość jazdy.  
 – Każda chwila jest dobra, by 
wsiąść na rower i namawiam do 
tego niezdecydowanych – zachę-
ca. (IT)Pan Janusz z Bogumiłą Matusiak
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 Dwie przeszkody pojawiły się po wichurach, 
które miały miejsce kilka miesięcy temu. Aby 
ominąć jedno z drzew, rowerzyści wyjeździli 
ścieżkę, którą je objeżdżają. Biegający i spaceru-
jący najczęściej je przeskakują. Kolejne z powalo-
nych drzew leży na jednej z bocznych, gruntowych 
alejek i nie tylko przeszkadza, ale również szpeci 
okolicę. Najtrudniej jednak pokonać drzewo, które 
złamało się w wyniku silnych wiatrów kilka tygo-
dni temu. Tego nie da się ominąć. 
 – Natura płata nam figle i często powstają 
dodatkowe przeszkody. Radzimy sobie chodząc 
czy biegając, ale to drzewo naprawdę utrudnia 
nam treningi. Rowerzyści mają jeszcze gorzej. 
Muszą zawrócić i wybrać inną trasę – mówią 
biegacze.
 Za park Wolności odpowiada Wydział Ochro-
ny Środowiska. Gdyby drzewa złamały się i zablo-

Powalone drzewa 
przeszkadzają 
mieszkańcom

Spacerowicze i biegacze muszą pokonywać przeszkody w kilku miejscach w parku 
Wolności. Rowerzyści mają jeszcze większy problem. 

kowały główne, asfaltowe drogi, zostałyby usunięte 
natychmiast. Służby jadą tam nawet w wolne dni, 
często razem ze strażą pożarną. 
 W przypadku drzew powalonych na ścieżkach 
gruntowych potrzebne jest wszczęcie procedury. Dla-
tego usunięcie często długo trwa.
 – Każdy przypadek musimy zgłosić do Starostwa 
Powiatowego i zrobić pomiary drzewa. Gdy dostanie-
my odpowiedź, wtedy zgłaszamy to firmie, z którą 
współpracujemy – wyjaśnia Agnieszka Pietrowska, 
naczelnik Wydziału Ochrony Środowiska.
  Park Wolności ma charakter leśny.
 – Część powalonych drzew ma być zostawiana 
– dodaje naczelniczka. 
 Firma, z którą współpracuje miasto, ma szybki czas 
reagowania. Oznacza to, że po zgłoszeniu problemu 
przez czytelników powalone drzewa powinny niedługo 
zniknąć. (kate)

Czemu fontanny 
nie działają?
 „Jako rodowity mieszkaniec Pabianic, uprzejmie proszę o uza-
sadnienie decyzji dotyczącej wyłączenia fontanny na skwerze, przy 
ulicy Szarych Szeregów. Pogoda jest piękna, może to dziwne, ale 
część mieszkańców naszego miasta nie wyjechała na wakacje, w tym 
ja, wraz z moją rodziną. Codziennie, odbywając spacer z dziećmi, ze 
smutkiem patrzę na wyłączoną fontannę przy temperaturze oscylują-
cej w okolicach 30 stopni Celsjusza, wczoraj postanowiłem poznać 
przyczyny takiego stanu rzeczy. Z kontaktu z Wydziałem Ochrony 
Środowiska dowiedziałem się, że to decyzja niczyja inna, jak PSSE 
Pabianice. Uprzejmie proszę o jej rozwinięcie, wskazanie podstawy 
do jej wydania, planowanego terminu jej zmiany. Zapoznałem się 
z komunikatem GIS–u, opracowanym na podstawie opinii Narodowe-
go Instytutu Zdrowia Publicznego – Państwowego Zakładu Higieny, 
z którego jasno wynika, że obostrzenie w postaci wyłączenia fontanny 
jest na wyrost, zaleca się zachowanie dystansu społecznego, zakrywanie 
ust i nosa w okolicy fontanny. W swojej dociekliwości posunąłem się 
o krok dalej, odnalazłem i przejrzałem wszystkie dostępne kamery 
internetowe w innych miastach, swoim zasięgiem obejmujące fontanny, 
cóż za zdziwienie, kiedy okazało się, że żadna inna fontanna nie została 
wyłączona z powodu paniki przeciw COVID”.

Piotr

Sanepid: To zarządca decyduje o włączeniu fontanny
 – Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Pabianicach informuje, 
że przesłał do właścicieli lub zarządców fontann stanowisko Głównego 
Inspektora Sanitarnego w sprawie uruchomienia fontann w okresie stanu 
epidemii – odpowiedziała inspektor Małgorzata Sumińska. – To właś-
ciciel lub zarządca decyduje o uruchomieniu fontanny. 
 Nie zaprzecza temu rzeczniczka ratusza, po którego stronie leży 
decyzja nie tylko o wyłączeniu fontanny przy Szarych Szeregów, ale 
i w Parku Słowackiego.
 – Istnieje zagrożenie epidemiologiczne, więc dostosowaliśmy się 
do zalecenia sanepidu – wyjaśnia Aneta Klimek.
 Główny Inspektorat Sanitarny wprost nie zakazuje działania miejskich 
fontann, jednak zwraca uwagę, że jest „to forma atrakcji, która przyciąga 
licznych odwiedzających, co może utrudniać utrzymywanie przez nich 
dystansu społecznego – jednego z głównych środków zapobiegania sze-
rzeniu się zakażeń wirusem SARS–CoV–2. Cząstki wirusa odkrztuszane 
przez osoby zakażone podczas kaszlu, kichania, śmiechu, głośnej rozmowy 
mogą w tych warunkach łatwo zostać zainhalowane przez znajdujące się 
w pobliżu osoby zdrowe, stając się przyczyną zakażenia”.
 Wśród internautów pojawiły się też wątpliwości: dlaczego np. można 
korzystać z wodnego placu zabaw na Lewitynie?
 Rzeczniczka magistratu zaznacza, że tu sytuacja jest inna. Na placu 
zabaw woda jest uzdatniana.
 –  W przypadku fontanny przy Szarych Szeregów obieg wody jest 
zamknięty – dodaje.
 Inspektor Sumińska także widzi w tym zagrożenie.
 – Fontanny są obiektami małej architektury i służą do odpoczynku 
w ich otoczeniu. Niejednokrotnie fontanna przy ul. Szarych Szeregów 
w Pabianicach wykorzystywana była jako miejsce do kąpieli przez 
dzieci przy aprobacie ich opiekunów, takie zachowania są nieodpo-
wiedzialne i ryzykowne ze względów epidemiologicznych.

 Mamy dość pijaństwa przy ul. 
Kochanowskiego, między Tesco 
a blokiem. Ostatnio wrzask ba-
langowiczów było słychać z dale-
ka, atakowali słownie 
kobietę, która wyszła 
tylko z pieskiem na 
spacer. Jak jakiś są-
siad odezwał się, to 
już był strach wszyst-
kich mieszkańców 
bloku. Każdy dzwoni 
na Straż Miejską lub 
policję, bo ci chuli-
gani zaczęli rzucać 
butelkami w stronę 
bloku. Grupa składa-
ła się z 5 mężczyzn. 
To nie pierwszy i nie 

LISTY DO REDAKCJILISTY DO REDAKCJI @@

ostatni raz, jak zaraz za Tesco 
z tyłu bloku na stopniach piją 
i śmiecą, a mieszkańcy bloku boją 
się. 

Tu potrzebny monitoring!
 Proszę nagłośnijcie to, a może 
miasto coś pomyśli, np. by ogro-
dzić lub założyć tu kamery.

Mieszkaniec osiedla
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Kartofle na placu Demokracji (2)
Pabianicki plac Demokracji 

miał tyle wspólnego z demo-
kracją, co krzesło z krzesłem 
elektrycznym. Ulubionymi im-
prezami masowymi, jakie urzą-
dzano tam za prezydenta Polski, 
Bolesława Bieruta, było Święto 
Milicji Obywatelskiej, ORMO 
oraz pierwszomajowe „spędy” 
pracujących pabianiczan i mło-
dzieży. W kwietniu 1948 roku, 
gdy trwały przygotowania do 
kolejnego pochodu, „Głos Pa-
bianic” pisał: „Młodzież wystąpi 
w mundurach swych organizacji 
i strojach regionalnych. W po-
chodzie wezmą udział samo-
chody fabryczne z wykresami 
wzrostu produkcji i transpa-
rentami wykazującymi doro-
bek pracy. Do Komitetu Święta  
1 Maja zostali powołani obywa-
tele: Dolecki (prezydent miasta), 
Rutkowski, Luboński, Dąbrow-
ski, Sulejowa, Flisiuk, Wallas, 
Filipczak, Kamiński, Molenda, 
Kussa (I sekretarz PPR), Pa-
bisiak, Piechucki, Raszewski, 
Nowak, Topoliński, Bojarski”.

Władze miasta nie mogły 
ścierpieć, że w piątki plac De-
mokracji wciąż zapełniał się 
chłopskimi furmankami z ziem-
niakami, cebulą i serem. Nie 
chciały tu targowiska. Władzom 
marzyło się, by historyczny Stary 
Rynek upodobnić do „Placu Czer-
wonego” Pabianic – z wiecznie 
płonącym zniczem i pomnikiem 
Stalina. W sierpniu 1948 roku 
znowu próbowano przepędzić 
stąd chłopów i pabianiczan, któ-
rzy robili zakupy z wozów. Wła-
dze tłumaczyły to koniecznością 
„regulacji miasta”.

W sierpniu 1948 roku „Głos 
Pabianic” zapowiadał: „Plac 
Demokracji (Stary Rynek) stanie 
się w przyszłości reprezenta-
cyjnym placem, a mieszczące 
się na nim targowisko zostanie 
usunięte. Z kolei plac między Zie-
loną Górką a ulicą Pomorską jest 
przeznaczony na park publiczny 
i ogrody jordanowskie. Ulica Ro-
cha zostanie przebita i połączona 
z ulicą Traugutta”.

 » Po wojnie stalinowskie władze Pabianic ukradkiem „przechrzciły” rynek przy kościele św. Mateusza. 75 lat temu 
nazwały go „placem Demokracji”. Kilka lat później pojawiły się tablice z napisem: „plac Obrońców Stalingradu”

Cztery lata po wojnie na plac Demokracji 
wpuszczono gruźlików i chorych wenerycznie. 
Lokatorzy pobliskich kamienic wzniecili bunt

Przepędzić 
świętych!

Oprócz zmieniania nazw ulic 
i placów, stalinowskie władze 
zmieniały też nazwy świąt. Li-
stopadowe Wszystkich Świętych 
zastąpiono Świętem Zmarłych. 
Choć mieszkańcy Pabianic po 
dawnemu szli na cmentarz we 
Wszystkich Świętych, partyjna 
prasa i radio z uporem lansowały 
nową – obowiązującą nazwę. 
Pod koniec października 1948 
roku „Głos Pabianic” pisał”: 
„W dniu Święta Zmarłych Pabia-
nice uroczyście uczciły pamięć 
bohaterów poległych w walce 
z okupantem i rodzimą reakcją. 
31 października odbyła się na 
placu Demokracji zbiórka władz, 
partii politycznych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych 
ze sztandarami i wieńcami. Ze-
brani przemaszerowali ulicami 
miasta na cmentarz, na którym 
znajdują się zbiorowe mogiły 
bohaterów. 

Przy grobie żołnierzy polskich 
przemawiał prezydent Władysław 
Dolecki i porucznik Dębski. Przy 
grobach radzieckich przemawiali: 
kapitan Orzech i obywatel Rusak. 
Następnie pochód przeszedł do 
mogił poległych milicjantów”.

Kolejny „spęd” na placu De-
mokracji zarządzono w połowie 
grudnia 1948 roku. „Pabianice 
uroczyście witają zjednoczenie 
klasy robotniczej” – kłamał jak 
z nut „Głos Pabianic”. Chodziło 
o wydarzenie w stolicy, jakie 
nad Dobrzynką mało kogo ob-
chodziło  – połączenie Polskiej 
Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej. „Głos” wmawiał 
czytelnikom, że z tego powodu 
Pabianice ogarnęła euforia. 

Gazeta pisała: „Wieczorem 
ulicami Pabianic przemaszerował 
capstrzyk z udziałem pocztów 
sztandarowych organizacji po-
litycznych, społecznych, mło-
dzieżowych, ORMO i straży 
ogniowej. Do tłumów zebranych 
na placu Demokracji przemó-
wienie wygłosił prezydent – tow. 

Dolecki. Wznoszono okrzyki na 
cześć Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej”. 

Kto tu wpuścił 
gruźlików?

Cztery lata po wojnie na plac 
wpuszczono chorych na gruźlicę. 
„W domu Centralnego Ośrodka 
Zdrowia przy placu Demokracji 
6 rozpoczęła normalną pracę 
Poradnia Przeciwgruźlicza dla 
mieszkańców Pabianic i powiatu 
łaskiego” – doniosła lokalna pra-
sa. „Przyjmuje się tam chorych 
codziennie od 8.00 do 11.00. 
W najbliższym czasie poradnia 
otrzyma aparat rentgenowski. 
Jednocześnie podaje się do wiado-
mości, że zostanie uruchomiona 
przychodnia przeciwwenerycz-
na”. 

Wprawdzie mieszkańcy są-
siednich kamienic protestowali 
przeciw wpuszczeniu na plac 
gruźlików i chorych wenerycz-
nie, ale niczego nie wskórali. 
Aby ich udobruchać, władze 
obiecały otworzyć przy placu 
Demokracji tanią jadłodajnię. 
„Głos” pisał o tym tak: „Jak 
dotychczas Pabianice mają tylko 

jedną jadłodajnię wydającą tanie, 
pożywne, smaczne i obfite obiady 
dla świata pracy. Mieści się ona 
przy ul. Limanowskiego (dziś 
Waryńskiego), a prowadzi ją Spo-
łem. Ruch jest tam bardzo duży, 
gdyż stołują się ludzie z fabryk, 
biur i urzędów z całego miasta. 

Wielu z nich, by spożyć tani i do-
bry obiad, musi nadrabiać drogi, 
wędrując z różnych zakątków 
miasta. Tego rodzaju jadłodajni 
potrzeba nam więcej – minimum 
trzech. Jedna powinna być przy 
ul. Żukowa (dziś Łaskiej), druga 
w dzielnicy staromiejskiej – naj-
lepiej i najwygodniej w okolicy 
placu Demokracji”.

Teraz Obrońcy 
Stalingradu

Około 1952 roku plac Demo-
kracji zniknął z mapy Pabianic. 
Od tamtej pory władze lansowały 
nazwę „plac Obrońców Stalin-
gradu”. Tablic z nową nazwą 

nie wywieszono. Za to w prasie 
„plac Obrońców Stalingradu” był 
jedynie słuszną i obowiązującą 
nazwą Starego Rynku. „Dziennik 
Łódzki” pisał: „Na pl. Obrońców 
Stalingradu odbędzie się zbiórka 
załóg fabrycznych. Potem nastąpi 
wymarsz na ul. Waryńskiego, 

gdzie odbędzie się wiec i odsło-
nięcie tablicy na domu, w którym 
w 1918 roku wybrano 3 delegatów 
na zjazd w Warszawie”. 

Od czasu do czasu nazwa plac 
Obrońców Stalingradu pojawiła 
się w wiadomościach mniej-
szego kalibru. W lutym 1962 
roku „Dziennik” pisał: „Józef 
G., zam. przy Bugaj 110, będąc 
w stanie nietrzeźwym, wpadł do 
kanalizacji na pl. Obrońców Sta-
lingradu i doznał złamania kości 
miednicy. Z dołu wyciągnęła go 
Straż Pożarna”.

Dopiero w 1989 roku powrócił 
tutaj Stary Rynek.

Adam Dobrzyński

Miał tu stanąć pomnik Stalina. Na szczęście, nic z tego nie wyszło
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Z MIASTA

 – To był zaszczyt pracować 
z wami, nie zgadzać się z wami, 
śmiać się z wami – na pożegnal-
nym spotkaniu z pracownikami 
powiedział ustępujący prezes 
Joachim Nowak. – Dziękuję za 
te wszystkie lata w naszej firmie, 
za traktowanie mnie jak partnera 
w pracy, a przede wszystkim za 
zaufanie, na jakie zawsze mogłem 
liczyć. 
 Pożegnanie było skromne 
– w nielicznym gronie, z masecz-
kami na twarzach, by nie naruszyć 
obostrzeń sanitarnych. Tylko do 
pamiątkowej fotografii załoga na 
chwilę zdjęła maseczki.
 Ster Pamso Joachim Nowak 
przekazał 48–letniemu Bartłomie-
jowi Apanowiczowi, dotychczaso-
wemu wiceprezesowi spółki. Aby 
nowy szef czuł wsparcie bardzo 
doświadczonego poprzednika, do-
stał od Nowaka busolę z dedykacją: 
„Zawsze trafnych decyzji”.
 – Nasza firma od 30 lat do-
brze radzi sobie w gospodarce 

wolnorynkowej. Będziemy się 
nadal rozwijać i umacniać pozycję 
dostawcy dobrego jedzenia dla 
kolejnych pokoleń pabianiczan 
i łodzian – obiecał nowy pre-
zes, który w Pamso pracuje od 
14 lat, jest ekspertem w branży 
mięsnej i m.in. pomysłodawcą 
nowoczesnego wystroju sklepów 
firmowych.

Droga do Pabianic
 Oswajając się z niełatwą decy-
zją o emeryturze, Joachim Nowak 
wspominał swą drogę do Zakła-
dów Mięsnych przy ul. Żwirki 
i Wigury. A wiodła ona z Rybnika 
na Śląsku. Dziadkowie i rodzice 
Nowaka byli tam rzeźnikami, 
prowadzili warsztat masarski. 
Joachim miał dwie siostry i bra-
ta, ale to z nim rodzina wiązała 
nadzieję na przejęcie masarni.  
 – Byłem skazany na rzeźnictwo 
– wspomina. – Po podstawówce 
rodzice wyprawili mnie do Techni-

kum Przemysłu Mięsnego w Kro-
toszynie, szkoły z internatem. 
 Do domu przyjeżdżał tylko na 
wakacje.
 – Na egzaminie praktycznym 
przed maturą trzeba było obrobić 
świnię od ryja po ogon. Trzeba 
to było zrobić na linii ubojowej, 
poprawnie wykonując wszystkie 
rzeźnickie czynności – opowiada 
Nowak.
 Ojciec miał nadzieję, że po 
maturze Joachim wróci do Ryb-
nika. Ale chłopaka ciągnęło wy-
żej – na studia. Wymarzył sobie 
Szkołę Główną Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie – Wy-
dział Technologii Rolno–Spo-
żywczej. Dla studiowania gotów 
był porzucić siatkarskie treningi 
i podziękować za powołanie do 
kadry Polski juniorów. 

Był 1963 rok. Do Warszawy 
Joachim pojechał z drewnianym 
podróżnym kuferkiem. Pierwszy 
raz w życiu znalazł się w stolicy. 
Na egzaminy wstępne z chemii 

i matematyki zjechało 
ponad 600 chętnych 
z całej Polski. Wal-
czyli o 100 indeksów. 
Joachim zdał. Dostał 
akademik na Pradze. 

–  Było  bied n ie 
– przyznaje. – Trochę 
pomagał mi starszy 
brat.

Po wykładach tre-
nował w Warszawiance: 
sprint, bieg przez płot-
ki, skok wzwyż (poko-
nał 190 cm). Gdy zdał 

ostatni egzamin, ciągnęło go nad 
Dobrzynkę.

– Miałem szczęście poznać 
Elżbietę, wspaniałą dziewczynę 
z Pabianic – wspomina. – Elżbieta 
studiowała ogrodnictwo na war-
szawskiej SGGW.

Zamieszkali w Pabianicach. 
Ale o pracę dla Joachima nie było 
łatwo, choć legitymował się dy-
plomem magistra inżyniera, spe-
cjalisty od przetwórstwa mięsa.

„Ja się pracy 
nie boję!”

Na liście czekających na pra-
cę w Zakładach Mięsnych było  
40 nazwisk.

– Oświadczyłem, że nie po-
trzebuję stanowiska, tylko pracy 
w wyuczonym fachu – wspomina 
Nowak. – Mam dwie zdrowe ręce 
i chcę pracować. 

Dostał etat „fizycznego” przy 
produkcji szynek. Robił na akord. 
Do dziś Nowak pamięta, że pierw-
sza pensja była przyzwoita: 3500 zł.

Trzy miesiące później został 
zakładowym technologiem, a po 
trzech latach – szefem produkcji 
eksportowej. Nadzorował wdraża-
nie nowych technologii. W 1978 
roku awansował na stanowisko 
zastępcy dyrektora, 12 lat później 
wygrał konkurs na naczelnego. 
Jednak największym wyzwa-
niem było przekształcanie pań-
stwowych Zakładów Mięsnych 
w spółkę pracowniczą Pamso 
(1991 rok). Z pomocą wytrawnych 
ekonomistów Nowak uparcie 
ratował stary, wyeksploatowany 
zakład. I udało się! Żadna inna 
firma branży mięsnej w Łódz-
kiem nie utrzymała się na wolnym 
rynku. 

– To była wyłączna zasługa 
Nowaka – przyznaje Józef Cie-
ślak, ówczesny wicedyrektor. 
– Motorem prywatyzacji i póź-
niejszych głębokich przemian 
w Pamso był Joachim Nowak. 
Nam brakowało i takiej wizji, i ta-
kiej determinacji, jakie miał on.
(team)

 Charakter Joachima Nowa-
ka opisałbym jednym zdaniem: 
jest pracowity jak Kuba Błasz-
czykowski, nieustępliwy jak 
Kamil Grosicki i konsekwen-
tny jak Robert Lewandowski. 
To szef z gatunku tych, co nie 
lubią być „zieloni” w jakiejkol-
wiek dziedzinie. Dużo czyta, 
uważnie słucha, ciągle się uczy. 
On musi wiedzieć o wszyst-
kim, co się dzieje w firmie. On 
musi zastosować rozwiązanie 
najlepsze z najlepszych. Pamię-

Joachim Nowak przekazał ster
Szef Zakładów Mięsnych Pamso zdecydował, że pora przejść 
na emeryturę. Po 50 latach pracy!

ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM * ONI O NIM

tam, że w 1991 roku w poszuki-
waniu specjalistycznej maszyny 
wędliniarskiej dotarliśmy aż 
w okolice Oberstdorfu w Bawarii. 
I wiecie co – ta maszyna do dziś 
pracuje w Pamso!

Tadeusz Nowicki,
były dyrektor techniczny, 

członek zarządu

***

 Prezes Nowak to wymagający 
szef i dobry człowiek. W firmie 
zawsze był kimś bardzo ważnym, 

a mimo to nie zadzierał nosa. Nie 
wiem, jak to robi, że ludzie w jego 
otoczeniu czują się osobami 
bardzo potrzebnymi w Pamso. 
Szanuje nas, docenia trudy pra-
cy na produkcji i w firmowych 
sklepach. Uwielbiam, gdy mówi: 
„Nasze kochane kierowniczki 
sklepów”.

Bożenna Socha,
kierowniczka 

sklepu firmowego Pamso

***

 Joachim Nowak to człowiek 
wielkiego formatu. Oczytany, 
można z nim ciekawie poroz-
mawiać na każdy temat. Potrafi 
słuchać. To ważna cecha, bo 
umiejętność mówienia nie zawsze 
idzie w parze ze słuchaniem 
innych. Znam się z nim od lat, ra-
zem zasiadaliśmy w pabianickiej 
Radzie Dyrektorów.
 Wspaniały kumpel przyjaciel. 
Kilkakrotnie byliśmy na wypa-
dach narciarskich w Alpach. Jego 

pasją jest siatkówka. Wiem, że 
także wędkuje – i to na „grubą 
rybę” w Morzu Północnym. 
Mnie nigdy nie namówił na 
wędkowanie, bo lubię czuć 
stały grunt pod nogami. Ale 
jemu udawało się złowić po-
tężne sztuki.

Andrzej Moszura,
wieloletni dyrektor 

Fabryki Żarówek Polam,
były prezes 

Philips Lighting Pabianice

50 lat pracy w zakładzie, 27 lat w roli prezesa – załoga Pamso żegnała 
swego szefa

„Ster Pamso będzie w dobrych rękach” – prezes Nowak (z pra-
wej) „posyła w bój” prezesa Apanowicza 
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RESTAURACJA KACZOROWSKI
ul. Grabowa 14/16, 
tel. 42–213–06–65, 

501–74–44–55, 
www.kaczorowski.eu

Realizujemy zamówienia  
na garmaż.

PIERO¯EK 
ul. £aska 70, tel. 215–68–80. 

Pn.–pt. 9.00– 17.00, 
w soboty 9.00–15.00.

Do odwołania realizujemy tylko 
zamówienia telefoniczne z dostawą 
do domu bądź odbiorem osobistym.

SKLEP i SERWIS 

SPRZĘTU KOMPUTEROWEGO

883 585 555

ul. Bugaj 53

www.net-house.pl
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ZATRUDNIĘ prasowaczki. Tel. 609 
518 923.

POSZUKUJEMY operatora koparki 
teleskopowej merlo z uprawnieniami. 
Kontakt – 668 165 101.

S Z W A C Z K I  i  c h a ł u p n i c z k i 
– zatrudnimy. Szycie odzieży dziecięcej 
i młodzieżowej. Tel. 886 545 730.

ZATRUDNIĘ szwaczki, chałupniczki, 
stała praca, z rejestracją. Tel. 502 
233 582.

Z A T R U D N I Ę  d o  r e m o n t ó w , 
wykończeń, tynków maszynowych, 
bez nałogów z doświadczeniem. 
Tel. 505 092 626.

B R U K A R Z Y  i  p o m o c n i k ó w 
zatrudnimy. Tel. 604 324 342.

PRACOWNIKÓW do dociepleń, 
wykończeń wnętrz – stała praca. 
Tel. 796 500 610.

MONTERA okien i drzwi zatrudnię 
również do przyuczenia. Tel. 515 
788 750.

PRACOWNIKA magazynu, prawo jazdy 
kat. B – zatrudnimy. Tel. 693 926 722.

CHAŁUPNICZKI (bluzka) zatrudnię. 
Tel. 533 527 399.

SZWACZKI (bluzka). Tel. 533 527 399.

SZWACZKI zatrudni firma (sukienka). 
Tel. 509 652 800.

PRZYJMĘ szwaczki – praca cały rok. 
Tel. 501 677 579.

SZWACZKI zatrudnię. Tel. 503 010 
622.

Z A T R U D N I M Y  p o m o c n i k ó w 
elektryków. Tel. 42 214 07 00.

ZATRUDNIMY elektryków. Tel. 42 
214 07 00.

ZATRUDNIĘ dziewiarza na maszyny 
okrągłe. Tel. 502 910 081.

ZATRUDNIĘ szwaczki do zakładu 
i chałupniczo. Tel. 501 381 097.

ZATRUDNIĘ szwaczki – konfekcja 
damska dzienna. Tel. 607 886 019.

PRACOWNIKÓW do wykończeń 
wnętrz, umowa o pracę – zatrudnię. 
Tel. 516 842 054. 

ZATRUDNIĘ szwaczkę i prasowaczkę. 
Tel. 514 339 512. 

SZUKASZ PRACY? Tu ją znajdziesz!

SZUKAM PRACY

Pralnia dywanów 

i tapicerki meblowej 
 

Promocja – dywany od 12 m2

odbieramy i dostarczamy gratis!

Zlecenia dowozu: 721 667 058
42 214 80 10Dowóz - 10,00 zł

ul. Nawrockiego 17, ryneczek �Bugaj�

pawilon handlowy – kiermasz odzieży męskiej 
fi rmy „Vector”
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F I R M A  b u d o w l a n a  z a t r u d n i 
p r a c o w n i k ó w  d o  p r a c 
ogólnobudowlanych (murarz , 
zbrojarz, do wykończeń wnętrz). 
Umowa o pracę, stawka godzinowa. 
Tel. 501 568 466, 669 606 816.

ZATRUDNIĘ ekspedientkę w sklepie 
spożywczym. Tel. 504 935 772.

ZATRUDNIMY osobę do prac 
pomocniczych na szwalni; obsługa 
dziurkarki, guzikarki, pakowanie 
(bluzka). Tel. 500 372 270.

SZWACZKI  do  zak ł adu  o ra z 
chałupniczki (bluzka) zatrudnimy. 
Tel 500 372 270.

PRACOWNIKÓW fizycznych do 
przeprowadzek – zatrudnię. Tel. 607 
041 515 (po 16.00).

Z A T R U D N I Ę  p o m o c  s z w a l n i 
(podprasówka, prasowanie, dziurka, 
guzik). Tel. 513 081 041.

KROJCZEGO z doświadczeniem 
zatrudnię Tel. 603 716 909.

SZWACZKI i chałupniczki zatrudnię. 
Dzianina. Tel. 693 125 408.

ZATRUDNIĘ prasowaczkę  u l . 
Wileńska. Tel. 603 851 323.

BUKIECIARKĘ zatrudnię. Tel. 507 
676 582.

POSZUKUJEMY spawacza metodą 
TIG (elektroda) z doświadczeniem. 
Kontakt 668 165 101, 694 406 115 
lub kadry@jaksa.pl.

CHAŁUPNICZKOM zespołom zlecę 
szycie. Tel. 509 652 800.

ZATRUDNIMY pracowników produkcji 
w branży farmaceutycznej z minimum 
półrocznym doświadczeniem w pracy 
na produkcji. Umowa o pracę, stawka 
3300–3500 brutto miesięcznie. Praca 
w systemie 3 zmian od poniedziałku 
do piątku. Zadzwoń lub wyślij sms 
o treści: PRACA PABIANICE. Tel. 508 
040 106.

SPRZEDAWCĘ farb, tynków i tapet 
z doświadczeniem zatrudnię. Tel. 601 
210 973.

ZATRUDNIĘ pomoc na szwalnię. 
Tel. 503 900 014.

PCM Sp. z o.o. zatrudni 
pielęgniarkę – endoskopia 

bądź chcącą się specjalizować 
w zakresie endoskopii, pełen 
etat, dobre warunki płacowe. 
CV na maila pab.pbp@gmail.

com

ZATRUDNIĘ przy produkcji 
folii. Kontakt: Pabianice,  

ul. Kresowa 21.

WYKWALIFIKOWANE  
szwaczki zatrudnię (spodnie).  

Stała praca, umowa,  
wysokie zarobki.  

Pabianice ul. Piotra Skargi.  
Tel. 503–092–950.

ZAKŁAD Opiekuńczy zatrudni 
opiekunów medycznych. 
Praca od zaraz. Kontakt: 

tel. 502 125 103, lub osobiście 
ul. Karniszewicka 99C.

ABM JĘDRASZEK – producent 
stolarki PCV i ALU, zatrudni 

pracowników produkcyjnych. 
Tel. 512 908 884.

ZATRUDNIĘ prasowaczkę 
(bluzki). Tel. 533 527 399.

ZATRUDNIĘ parowacza 
dzianiny swetrowej – Łódź 
Górna. Tel. 606 234 168.

ZAKŁAD stolarski zatrudni 
pracownika. Tel. 602 536 781.

ZLECĘ przeszycie. Tel. 503 010 622.

OSOBĘ do parowania swetrów 
zatrudnię. Tel. 601 732 366.

BRUKARZY i pomocników 
zatrudnię. Tel. 510 755 202.

ZATRUDNIĘ pracownika do 
firmy budowlanej. Poszukuję 

murarza/tynkarza. Więcej 
informacji pod numerem 
telefonu: 669 832 996.

FIRMA OVOVITA 
zatrudni do pracy osobę 

na stanowisko: 
Pracownik portierni. 

Stała praca na umowę. 
CV prosimy wysyłać na maila: 

Krzysztof.sadok@ovovita.
pl, lub składać osobiście 

w siedzibie firmy: Prawda 60, 
95–030 Rzgów. 

Telefon do kontaktu: 
42 22 52 997.

SZUKAM dorywczo pracy na 
weekendy np. na produkcji a najlepiej 
chałupnictwo ze względu na małe 
dziecko.Tel. 505 450 675 
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ogłoszenia drobne

PRANIE DYWANÓW
PODCIŚNIENIOWE
CZYSZCZENIE U KLIENTA
PRZERÓBKI, OBSZYWANIE
NASZYWANIE FRĘDZLI,
USZTYWNIANIE

pranie tapicerek

polerowanie
lakierów

Pabianice, ul. św. Jana 15, tel. 42 215 30 17, 42 213 17 90

USŁUGI

28.07.2020 r.

Redakcja czynna:     pn. 9.00–17.00 wt. 5.00–12.00 Śr., czw., pt. 9.00–17.00

życie pabianic       Stary Rynek 7         tel. 42 227 04 00

Rolety

Żaluzje
Plisy

Moskitiery

Pabianice

ul. Moniuszki 35
(przy rynku)

 (42) 227–04–60
www.kameleon-rolety.pl

DLA DOMU

SPRZEDAŻ  – montaż drzwi. 
Tel. 502 616 275.

Pabianice, Łaska 2 

 602 192 437, 42 212 18 68

Salon okien  42 215 13 13

Ksawerów, Łódzka 181
 512 364 696

OKNA
DRZWI · ROLETY · BRAMY

 plisy · moskitiery · rolety materiałowe

www.paula.net.pl

TRANSPORTOWE

KONTENERY na gruz, 
koparki, rozbiórki,  

żwir, piasek, ziemia.  
Transport. 

Tel. 601 982 019.

USŁUGI koparko – ładowarką, 
przygotowanie terenu pod budowę, 
wyburzenia, uprzątanie terenu. 
Transport żwiru, piasku. Tel. 602 
72 45 83. 

USŁUGI transportowe. Tel. 785 632 
930.

USŁUGI transportowe i koparkowe, 
roboty ziemne, transport piasku, 
zżwiru, czarnoziem. Tel. 603 311 969.

TRANSPORT, żwir, piasek, 
czarnoziem – faktury VAT. 

Tel. 602 72 45 83.

Hallo TAXI
P A B I A N I C E

422 133 133

42 212 12 12

REMONTOWO

– BUDOWLANE

KOSZENIE kosą spal . ,  c ięc ie 
żywop ło tów i  ga łęz i ,  us ług i 
ogrodnicze. Tel. 785 632 930.

DROBNE usługi brukarskie. Tel. 694 
500 846.

RTV * AGD
 * KOMPUTERY

PODCIŚNIENIOWE pranie. Tel. 516 
670 777.

PIELĘGNACJA ogrodów. Tel. 517 
794 523. 

WYWÓZ rzeczy zbędnych z domu, 
piwnicy. Tel. 730 363 181.

 PODCIŚNIENIOWE pranie dywanów, 
wykładzin, tapicerek. Tel. 605 405 
462.

TV – naprawy – anteny. Tel. 516 
842 226. 

KOMPUTERY – serwis. Tel. 694 
561 036.

WYCINKA drzew. Tel. 517 794 523.

USŁUGI  ogrodnicze i  drobne 
budowlane. Tel. 730 573 481.

DOCIEPLANIE budynków, poddaszy, 
karton – gips, sufity, ścianki, gładź, 
malowanie, panele. Tel. 600 727 192.

REMONTY, gładź, malowanie, 
tapetowanie, panele. Tel. 574 441 375.

KOMPLEKSOWE usługi remontowe. 
Tel. 665 877 115. 

ZŁOTA RĄCZKA, wykończenia 
wnętrz kompleksowo. 

Tel. 731 720 742,  
501 270 531.

NAPRAWA sprzętu AGD. 
Pralki, zmywarki, lodówki. 

Klimatyzacja – chłodnictwo. 
Tel. 692 344 928, 

 793 298 665

REMONTY ,  glazura i  terakota 
wykończenia wnętrz, gładź, panele, 
karton–gips. Tel. 606 46 43 03.

GLAZURA ,  terakota. Przeróbki 
hydrauliczne i elektryczne. Tel. 601 
962 400.

USŁUGI hydrauliczne. Tel. 513 624 
668.

DOMOWE naprawy 
telewizorów. Montaż anten, 
kamer, alarmów. Dojazd, 

gwarancja. Tel. 604 772 221.

KANALIZACJE, woda, 
przyłącza, koparko–
ładowarki, wywrotki, 

rozbiórki, fundamenty, roboty 
ziemne, piasek, żwir, gruz, 
przygotowanie terenu pod 

budowę. ANBUD.  
Tel. 510 725 302.

TELEWIZORY, magnetowidy, 
naprawa, dojazd. Gwarancja. 

Tel. 42 227 47 46; 
608–356–721 (8.00 – 21.00).

HYDRAULIK. 
Tel. 886 290 860.

ELEKTRYK. 
Tel. 886 290 860.

KOSZENIE traw, nieużytków. 
Tel. 886 290 860.

ANTENY TV, SAT, LTE 
instalacja i naprawy. 

Tel. 604 373 994.

AUTO – MOTO

AUTO–SKUP, wszystkie. Tel. 603 
471 335.

ZŁOMOWANIE. Tel. 577 985 154. 
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DOMY   DZIAŁKI*

KUPIĘ działkę w Pabianicach, 1200–
2000 m kw. Tel. 664 923 909. 
Rozważę każdą propozycję.

BUDOWLANĄ 2000 m kw., Huta 
Dłutowska – sprzedam. Tel. 512 
711 124.

DOM 180 m kw. na działce 2.700 m 
kw., Huta Dłutowska. Tel. 512 711 124.

DZIAŁKĘ ROD sprzedam. Tel. 793 
567 119.

SPRZEDAM dom i działkę rolną. 
Bychlew. Tel. 669 350 746.

BUDOWLANE (1800–2000 m kw.), 
media, blisko Pabianic 40 zł/ m kw. 
Tel. 660 794 476.

DZIAŁKĘ /grunty kupię. Tel. 607 
443 669.

EXPRESS Finanse S.A. 
Pożyczki chwilówki 

– expresowo 
od 200 do 500 zł, 

z zajęciem komorniczym. 
Tel. 604 177 110, 

795 871 222.

NOWE powierzchnie magazynowe 
do wynajęcia 176 m kw., 265 m kw., 
275 m kw., 2 x 233 m kw. w Woli 
Zaradzyńskiej. E–mail magazyny@

grala.com.pl lub 608 466 983.

OKAZJA! Promocja! – sprzedam 
nieruchomość składającą się z 2 
budynków wraz z działką ok. 420 m 
kw. Pabianice, ul. Orla 24. Tel. 603 
661 913.

WARSZTAT samochodowy 120 m 
kw. w Pabianicach wynajmę. Tel. 511 
069 787.

SALON fryzjerski – stanowiska 
f ryz jersk ie  i  kosmetyczne do 
wynajęcia. Tel. 607 890 403.

GARAŻ Grabowa – do wynajęcia. 
Tel. 607 310 172.

LOKALE

TERAPEUTYCZNE 

TECHNIKI
MASAŻU

Masaż w Twoim domu. 

Leczniczy, klasyczny, 
relaksacyjny.

Całościowy, odcinkowy
Kończyn górnych,

dolnych – refleksologia

514 575 809

Dr n. med. 
MICHAŁ DZIUBA

KARDIOLOG
Choroba wieńcowa – ocena 
wskazań do koronarografii, 

nadciśnienie tętnicze, arytmie, 
cholesterol, EKG, Holter EKG.  

Tel. 722 18 30 80 
ul. Wajsówny 1A.

www.michaldziuba.pl
www.kardiologiapabianice.pl

GABINET 
Chirurgiczny, USG, 
specjalista chirurg 

Robet Łuczak. 
Tel. 603 12 13 14. 

www.chirurg.info.pl 

SPECJALISTA 
NEUROLOG 

dr n. med. 
Jolanta Pentela–Nowicka 

Tel. 501 042 721

SPECJALISTA CHIRURG 
dr n. med. Michał Nowicki 

Tel. 502 107 364

MEDYCZNE

prof. dr hab. 
Jarosław D. Kasprzak

KARDIOLOG
choroby serca, nadciśnienie, 

USG serca z kolorowym 
doplerem

ul. Traugutta 6 – środy 
Tel. 602 632 632

GABINET ginekologiczny 
 Elżbieta Kubasiewicz 

ul. Ogrodowa,  
tel. 42–215–13–61.

PABIANICKIE  
CENTRUM MEDYCZNE

Kolonoskopia, 
gastroskopia, 
ECPW, ESD. 

Specjalista chirurg
Dariusz Fisiak.

Dyplom Umiejętności PTG–E, 
Certyfikat Endoskopii

Zabiegowej TCHP.
Badania bezpłatne NFZ 
i Ministerstwo Zdrowia.

Możliwość pełnego
znieczulenia do badania 

– anestezjolog.
Wszystkie badania  

w insuflacji CO
2

Rejestracja: 
tel. 42 22–53–838. 
Szpital PCM II p. 

Endoskopia.

CENTRUM OPTYCZNO 
– OKULISTYCZNE 

 ul. Warszawska/Szewska
komputerowe badanie 

wad wzroku
– pierwsza para
soczewek gratis

Specjalista chorób oczu 
dr Anna Rymer 
pn. 10.00–12.00, 

15.00–18.00, 
wt. 10.00–12.00, 

16.00–18.00, 
œr. 10.00–13.00,
pt. 10.00–12.00,
sb. 10.00–12.00

dr Ewa Lukas 
czw., pt. 16.00–18.00

dr Monika Kopka–Fryzeł
śr. 15.00–18.00,
w ka¿d¹ œrodê 

PROMOCJA – 10 %
Okulary na RATY 0%

Mo¿liwoœæ telefonicznego 
uzgadniania wizyt 

42–215–73–36
664 157 222

MASA¯ leczniczy Zbigniew i Jacek 
Makowscy od godz .  8 .00 do 
19.00, ul. Konopnickiej 60/66 m. 
25. Masaż również u pacjenta.  
Tel. 42 226–20–79, 603–245–954, 
604–838–819. 

MASAŻ w Twoim domu – leczniczy, 
klasyczny, relaksacyjny. Całościowy 
– odcinkowy. Masaż kończyn górnych 
– dolnych (refleksologia). Tel. 514 
575 809.

DERMATOLOGIA, Dermatologia 
Estetyczna. Spec. Derm. Hanna 
Smagalska. Tel. 507 011 784.

ESPERAL. Tel. 510 115 108.

MIESZKANIE 40 m kw., parter, 
w ł a s n o ś c i o w e  w  k a m i e n i c y 
(Starówka) – sprzedam lub zamienię 
na bloki. Tel. 730 737 701 (po 18.00).

MIESZKANIA 20 i  22 m kw., 
w kamienicy – do wynajęcia. Tel. 728 
956 001.

KAWALERKA, Bugaj, dobra lokalizacja 
do wynajęcia. Tel. 693 312 195.

MIESZKANIE 42 m kw. – sprzedam 
lub wynajmę. Tel. 607 443 669.

NAUKA

POMOC w odrab ian iu  l ekc j i 
dzieciom z klas I– VI ze wszystkich 
przedmiotów. Tel. 507 012 589.

ROSYJSKI. Tel. 696 264 793.

LOGOPEDA. Tel. 664 044 654.

NFZ protezy bez kolejki. 
Pabianice, ul. Kilińskiego 29. 

Pon. i środ. 14.00–15.00.

MIESZKANIA

NISSAN Micra  
rok 2003, diesel,  

przebieg 148.000 km  
sprzedam.  

Tel. 604 977 962.

FINANSE

LOMBARD Karat.  
Pożyczki pod zastaw.  

Skup złota.  
118 zł za gram pr. 585. 

Najlepsze ceny!  
Pabianice, 20 Stycznia 40. 

Tel. 784 154 957.

AUTO–SKUP, 
każdą markę, 

gwarantuję najwyższe ceny. 
Tel. 503 74 78 35.

KUPIĘ mieszkanie w blokach. 
Tel. 502 030 124.

AUTO–SKUP, wszystkie. Tel. 727 
35 26 00.

AUTO–SKUP do 1 zł. Tel. 578 00 
37 39.

SPRZEDAM Nissan Micra 2017 r. 
Tel. 664 727 017.

HYUNDAI  i 30  (2016)  kombi 
– sprzedam. Tel. 607 443 669.

AUTO–skup, najlepiej płacę. Tel. 695 
445 799.

YAMAHA 125 XB Custom (2008), 
srebrny metalik. Tel. 886 77 49 49.

AUTO–złomowanie. 
Tel. 695 445 799.
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TANIE 
płoty i ogrodzenia, 

garaże blaszane od 1.550 zł, 
blachy trapezowe. 

Raty. 
Tel. 62 733 88 30, 

607 680 103.

BIZNES

TURYSTYCZNE

BIEBRZA, apartament rodzinny 
z widokiem na jezioro Rajgrodzkie. 
Tel. 605 220 251.

SZCZAWNICA apartament z widokiem 
na Palenicę. Tel. 505 577 773.

KUPNO

SPRZEDAŻ

ZŁOM usunę, zapłacę. Tel. 605–
220–251. 

ROZPAŁKA 6 zł/worek – 20l. Tel. 602 
659 592. 

SPRZEDAŻ używanego, sprawnego 
z gwarancją sprzętu AGD. Tel. 793 
298 665. 

DREWNO kominkowe, brzoza dąb 
buk, dowóz gratis. Tel. 602 659 592.

SKUP książek, dojeżdżamy. Tel. 601 
252 726. 

SPRZEDAM pelet dębowy granulacja 
6 mm 800 zł/ tona, dowóz gratis. 
Tel. 602 659 592.

DREWNO opałowe, dowóz tanio. 
Tel. 600 554 790.

BETONIARKĘ, zagęszczarkę, deski 
i max – sprzedam. Tel. 502 67 69 18.

  

POMOC na dziewiarnię/magazyn 
zatrudnię – 3 zmiany. Tel. 885 
42 44 55.

ZATRUDNIĘ osobę na dziurkarkę 
i guzikarkę oraz prasowaczkę. 
Tel. 603 716 909.

POSZUKUJĘ prasowacza, stała 
praca. Tel. 603 39 20 39.

NA dz iurkarkę i  guz ikarkę 
– zatrudnię. Tel. 603 716 909.

PRASOWACZKĘ – zatrudnię. 
Tel. 603 716 909.

KROJCZEGO z doświadczeniem 
– zatrudnię. Tel. 603 716 909.

KIEROWCĘ kat. C zatrudnię. 
Tel. 601 35 78 40.

KIEROWCA kat. B, C lub E, 
codzienny powrót do domu, 
Rzgów. Tel. 578 778 884.

O P E R A T O R A  k o p a r k i  l u b 
ładowarki, praca na zakładzie, 
Rzgów. Tel. 578 778 884.

OGŁOSZENIA  EXPRESOWE 
ZATRUDNIĘ 

piekarza wysokie zarobki. 
Tel. 664 086 899.

RÓŻNE

ODDAM ziemię za darmo. Tel. 609 
520 990.

TYTLE tekturowe grube 150–180 cm 
tanio sprzedam. Tel. 660 717 488.

SKLEP MILENA 
PROMOCJA! 

szeroki wybór produktów 
bezglutenowych 

– żywność dla cukrzyków 
i wegetarian 

– herbaty ziołowe, 
zioła – duży wybór 
suplementów diet 

na różne schorzenia 
w tym odchudzające. 

Pabianice, ul. Orla 24. 
Tel. 603 661 913, 

42 215 93 14.

ZAPRASZAMY 
na zajęcia yogi śmiechu

w każdy czwartek godz. 18.35. 
Pabianice, ul. Orla 24. 

Tel. 603 661 913. 

Bez ograniczenia wieku. 
Inwestycja 10 zł.

SPRZEDAM lub wynajmę 
działający kiosk handlowy.  

Tel. 608 253 370, 
502 030 124.

PORTIER z orzeczeniem, Rzgów. 
Tel. 578 778 884.

MECHANIK samochodowy, może 
być do przyuczenia, Rzgów. 
Tel. 578 778 884.

POMOCNIK na śmieciarkę lub 
praca na zakładzie, Rzgów. 
Tel. 578 778 884.

ZATRUDNIĘ szwaczki. Tel. 514 
339 512.

POSZUKUJEMY chętnych do pracy 
w delegacji przy montażu instalacji 
w szklarniach. Kontakt 668 165 
101,694 406 115, kadry@jaksa.pl.

POSZUKUJEMY spawacza metodą 
MIG–MAG z doświadczeniem. 
Kontakt 668 165 101, 694 406 115 
lub kadry@jaksa.pl.

POSZUKUJEMY magazyniera. 
Kontakt: 668 165 101, 694 406 
115 lub kadry@jaksa.pl.

SZWALNIA przyjmie przeszycia. 
Tel. 570 757 763.

POSZUKUJEMY operatora 
ładowarki teleskopowej merlo 
z uprawnieniami. Kontakt: 668 
165 101, 694 406 115 lub 
kadry@jaksa.pl

POSZUKUJEMY spawacza 
me todą  T IG  ( e l e k t roda ) 
z doświadczeniem. Kontakt 
668 165 101, 694 406 115 lub 
kadry@jaksa.pl.

ZATRUDNIĘ szwaczki rano 
i popołudniu. Tel. 570 757 763.

MYCIE okien i  sprzątanie 
mieszkań. Tel. 519 736 157.

M–3 39 m kw. ,  I  p ię t ro 
– sprzedam. Tel. 881 965 690; 
512 120 745.

ZATRUDNIĘ stolarza meblowego 
i pomocnika z praktyką. Tel. 509 
018 347.
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ROZRYWKA

BARAN (21.03 – 19.04)
Powinieneś zatrzymać swe 
żarty tylko dla siebie. Ktoś 

może poczuć się urażony twoim bez-
pośrednim zachowaniem. Uważaj za 
kierownicą! 

BYK (20.04 – 20.05)
Będziesz energiczny i od-
ważny. Warto zaplanować 

porządki lub zabrać się za sprawy, 
które wymagają zdecydowania i siły. 
   

BLIŹNIĘTA (21.05 – 21.06)
Zostaniesz zaskoczony niespo-
dziewaną sprawą. Być może 
wyjdą na jaw zaległości lub inne 

tajemnicze sprawy, o których udało ci się 
zapomnieć. Na szczęście intuicja podpo-
wie ci, w jaki sposób pozbyć się kłopotów.
 

RAK (22.06 – 22.07)
Poczujesz pr z yp ł y w s i ł . 
W trudnej sprawie uda ci się 
postawić na swoim. Pewien 

nieporadny krewny czy znajomy po-
trzebować będzie twojej pomocy, nie 
zostawiaj go w potrzebie. 

LEW (23.07 – 22.08)
Zajmiesz się rodzinnymi spra-
wami. Starsza osoba będzie ci 

wdzięczna za troskę, jaką jej okażesz. 
Aura sprzyja ci szczęściem w miłości. 

PANNA (23.08 – 22.09)
Będziesz się świetnie bawić na 
rodzinnych lub towarzyskich 
spotkaniach. Najchętniej po-

tańczyłbyś gdzieś lub w jakiś inny 
aktywny sposób spędził czas. 

WAGA (23.09 – 22.10)
Będziesz bardzo ostrożny i nie-
chętny nowym pomysłom. 

Ryzyko ci nie służy. Humor odzyskasz 
wśród przyjaciół i przy dobrym jedzeniu. 

SKORPION (23.10 – 21.11)
Będziesz bardzo towarzyski, 
nie odrzucisz żadnego za-

proszenia na przyjęcie czy rodzinne 
spotkanie. Zajmij się tym, co najlepiej 
lubisz i nie marudź, a wszyscy będą ci 
przychylni. 

STRZELEC (22.11 – 21.12)
Będziesz niespokojny i nie-
cierpliwy w realizacji planów. 

Wyjdą na jaw tajemnice, trzeba będzie 
nadrobić zaległości.    

KOZIOROŻEC (22.12 – 19.01)
Aura sprzyja realizacji twoich 
zamierzeń. Owocne mogą 

okazać się kontakty z obcokrajowca-
mi. Możesz śmiało układać plany na 
przyszłość – tę daleką i bliską.

WODNIK (20.01 – 18.02)
Możesz wykazać się swoimi 
umiejętnościami i rozpocząć 

działania zmierzające do realizacji 
najskrytszych marzeń. Nie odmawiaj, 
gdy ktoś z rodziny poprosi cię o po-
moc lub radę. 

RYBY (19.02 – 20.03)
Będziesz ciekawy świata. 
Zajmiesz się dociekaniami 

na ważne tematy. Zapragniesz więcej 
czasu spędzić z rodziną. 

 

HOROSKOP

Dane osobowe uczestników konkursu w zakresie: imię i nazwisko, adres zamieszkania będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. wydawcę „Życia Pabianic” z siedzibą w Pabianicach 95–200, Stary Rynek 7 w celu realizacji umowy przystąpienia do 
konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawiania, jak również żądania zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest dobrowolne, lecz ich brak uniemożliwia otrzymanie 
nagrody. Przysyłając lub przynosząc do redakcji wypełnione kupony uczestnicy wyrażają zgodę na opublikowanie, w przypadku wygranej, imienia, nazwiska i adresu na łamach tygodnika ŻP w ramach rozwiązania konkursu.

 Litery z pól oznaczonych 
cyframi dadzą hasło, które jest 
rozwiązaniem krzyżówki.
 Jeśli wiesz, co chcesz wygrać, 
wypełnij odpowiednie kupony 
i dołącz do kuponu krzyżówki. Po-
staramy się spełnić Twoje życzenie.
 Rozwiązania prosimy dostar-
czać do redakcji: Życie Pabia-
nic, Stary Rynek 7. Czekamy 
do 7 sierpnia 2020 r.

Rozwi¹zania
 Hasło krzyżówki z nr. 28 brzmi: JEŻOZWIERZ. 
 Talon o wartości 50 zł do Opium przy ul. Pułaskiego 5 otrzymuje 
Ewa Łacheta (ul. Waryńskiego 10).
 Kupon o wartości 30 zł na zakupy w sklepie ze zdrową żywnością 
Milena przy ul. Orlej 24 trafi do Czesława Burkiewicza (ul. Kościelna 
4) i Diany Kulińskiej (Wola Żytowska 47).
 Kupon o wartości 30 zł na pizzę do Quattro przy ul. Grobelnej 7 
otrzymuje Anna Świtoniak (ul. Wajsówny 15) i Adam Mikołajewski 
(Bychlew 81).
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BiLArD

Rozegrano finałowy turniej Pa-
bianickiej Amatorskiej Ligi Bilar-
dowej. W dwóch ćwierćfinałach 
Grzegorz Biskupski pokonał 
Tomasza Woźniaka 7:6, a Adam 
Barczyński – Włodzimierza 
Brzeskiego 7:4. Na zwycięzców 
czekali półfinaliści: Rafał Górny 
i Maciej Dryński. Górny poko-
nał Biskupskiego 8:7, a Dryński 
– Barczyńskiego 8:7. W finale 
Dryński ograł Górnego 10:6 i jest 
mistrzem. (grz)

PiłKA NożNA

Widzew Łódź z dwójką pabiani-
czan w składzie (Przemkiem Kitą 
i Filipem Bechtem) wywalczył 
awans do I ligi. Gratulujemy!  
(grz)

***

W Pucharze Polski GKS Ksa-
werów wygrał (po karnych) 
z AKS–em Łódź 5:4. Wcześniej 
padł remis 3:3. Zwycięskiego 
gola strzelił Mateusz Micha- 
siewicz.

teNis

Szymon Kielan (PKT) odpadł 
w pierwszej rundzie turnieju 
w Grodzisku, przegrywając z Mi-
chałem Mikułą (Płock) 2:6, 3:6. 
(grz)

siAtKÓWKA PLAżoWA

Bracia Andrzej i Piotr Klekotko-
wie wygrali turniej na Lewitynie. 
W finale pokonali Sebastiana 
Fronczaka i Zbigniewa Grzankę 
2:0 (16, 18). Grało 6 par. Kolejny 
turniej – w sobotę od 10.00 na 
Lewitynie. (sp)

Miało być święto – była stypa. Żadna z 2 dru-
żyn „zielonych” nie awansowała do drugiej rundy 
Pucharu Polski. W meczu rezerw z Dłutowem 
goście mieli tylko 10 zawodników, a mimo to 
awansowali. Po pierwszej połowie pabianiczanie 
prowadzili 1:0 (z karnego – Arkadiusz Stokłos). 
Potem górą było doświadczenie. Wyrównał Paweł 
Jach, a gola na 1:2 strzelił Marcin Kluch.

– Zagraliśmy niezwykle ambitnie – przyznał 
Piotr Urbaniak, trener GLKS–u. – Brakowało 
nam ośmiu piłkarzy, z czego czterech po prostu 
sobie nie przyszło…

Włókniarz II: Jędrzejczyk – Froncala, Bą-
czał (60. Oberle), Mendak, Figura (75. Ochal) 
– Stokłos, Bielawski, Zieliński (60. Skowronek), 
Wójcik, Adamiak (62. Stachowski) – Madaj (30. 
Makowski).

Dłutów: Chudzik – Woch, Mosiński, Buko-
wiecki, Kaczmarek – Sendal, Łańcuchowski, 
Bartłomiejczyk, Kluch – Jach.

Pierwsza drużyna Włókniarza uległa Widze-
wowi II 0:2 (0:0).

– Nie mamy się czego wstydzić, na tle wi-
dzewiaków nie wypadliśmy źle – uważa trener 
Artur Dziuba. – Mieliśmy sytuacje, ale ich nie 
wykorzystaliśmy.

Łodzianie wypracowali trzy klarowne sytua-
cje. Raz świetnie obronił Adrian Nowacki, a dwa 
razy piłka wpadła do naszej bramki.

Włókniarz: Nowacki – Jarych (Kowalski), 
Szczegodziński (Stokłosa), Acela, Sulikowski 
– Szafoni (Dobroszek), Leonow, Mucha (Nazar-
czyk), Dresler (Gorący) – Korobka, Niżnikowski. 
(grz)

Czarna sobota 
Włókniarza

„Gole strzelaliśmy sobie sami” 
– tymi słowy występ w Pucharze 
Polski podsumował wiceprezes 
PTC Dariusz Kopa. Pierwszą 
bramkę nasi stracili po błędzie 
bramkarza Michała Skrzetuskie-
go, który wyrzucił piłkę pod nogi 
napastnika z Łodzi. Dwa kolejne 
gole były skutkiem błędów mło-
dego Jakuba Tyrana.

Na 1:1 strzelił Patryk Sta-
chowski (z podania Dominika 

Saints Łódź – PTC 8:4 (4:2)

W obronie dziura jak stodoła
Drąga). Kolejne 3 gole strzelił 
Drąg – raz z podania Kamila Jan-
kiewicza i dwukrotnie z karnych, 
za faule na Stachowskim. Jednak 
4 gole w meczu to za mało, gdy 
ma się karygodnie nieszczelną 
defensywę.

PTC: Skrzetuski – Stuchała, 
Tyran (44. Prochuń), Kompa, 
Kwiatkowski (81. Antoszczyk) 
– Drąg, Sikorski, Jankiewicz, 
Hiler, Stachowski – Wujak.

 W środę PTC pokonało w sparingu Jutrzenkę Bychlew 5:2 
(1:1). Gole: Hiler 3, Drąg, Pustelnik – A. Michalski 2. PTC: 
Skrzetuski – Stuchała, Kompa, Tyran, Siwirski – Drąg, Sikor-
ski, Kwiatkowski, Jankiewicz, Stachowski – Hiler. Na zmiany: 
Prochuń, Pustelnik, Janecki, Antoszczyk. Jutrzenka: Stusio 
– Bednarkiewicz, Bednarczyk, Zieliński, Iwaczuk – Berner, 
Walczak, J. Michalski, Wojak, Karpiński – A. Michalski. Na 
zmianę: Suski.  (grz)

W środę o 18.45 na stadionie 
przy „Grota” Włókniarz podejmie 
Termy Uniejów. Będzie to pierw-
szy mecz nowego sezonu V ligi. 
GLKS Dłutów jedzie do rezerw 
Sokoła Aleksandrów, a PTC 
w niedzielę o 16.00 zmierzy się 
w Rąbieniu z Victorią. GKS Ksa-
werów zagra z Orłem Parzęczew 
(sobota, godz. 17.00). (grz)

Rusza 
„okręgówka”
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KRONIKA

Towarzyska
Sprawczynią największej radości w mieście 
jest Agnieszka Jaksa – szefowa Warsztatów 
Terapii Zajęciowej. To jej klaszczą w dłonie 
podopieczni (niepełnosprawni), wypuszczeni 
z długotrwałej domowej kwarantanny. Już 
na pierwszych zajęciach po pandemii Jaksa 
rozdała im kredki i nożyczki, co wywołało 
burzę radości. Nikt nie chciał wracać do domu. 
Najmłodsi bardzo chcieli przytulić się do pani 
Agnieszki, ale wciąż nie pozwalają na to ob-
ostrzenia sanitarne. 

Architekt nowego prywatnego 
parku na skraju miasta – Łukasz 
Tarapacz, to bardzo skromny 
człowiek. Choć fachowo posadził 
i pielęgnuje tysiące roślin, w tym 
158 odmian róż i mnóstwo li-
liowców, woli pozostać w cieniu. 
O swej robocie mówi słowami 
Konfucjusza: „Wybierz pracę, 
którą kochasz, a nie będziesz mu-
siał pracować nawet przez jeden 
dzień w życiu”. Mało kto wie, że 
Tarapacz to także sprawca grun-
townego uporządkowania Parku 
Słowackiego nad Dobrzynką.

Powodzi się wiceprezydentowi 
Pabianic Markowi Gryglew-
skiemu – co zresztą widać 
na zdjęciach. Gdy w 2014 
roku zaciekle walczył o sto-
łek w urzędzie, był smukły 
jak ołówek i jeździł rowerem. 
Teraz, gdy ma wygodny fotel 
przy służbowym biurku, ko-
szula na Gryglewskim niepo-
kojąco trzeszczy. Wiadomo, 
że robota w ratuszu jest pełna 
gastronomicznych pokus, ale 
żeby aż tak?

W różanym parku koło Ksa-
werowa widzieliśmy dwóch 
znanych seniorów: docenta 
doktora habilitowanego Mi-
chała Ogińskiego (na zdjęciu 
z lewej) i księdza prałata Jana 
Szubę (z prawej). Emeryto-
wany chemik i emerytowany 
proboszcz parafii św. Ma-
teusza to rówieśnicy, liczą-
cy sobie po niemalże 88 lat. 
Obaj są w świetnej formie: 
opaleni i zrelaksowani, kipią 
humorem. Życzymy stu lat 
w zdrowiu!

Epidemia koronawirusa do cna zbu-
rzyła plany mistrzyni świata Anety 
Wójcickiej. Słynna pabianicka 
kulturystka wciąż ciężko trenuje, 
lecz nie jeździ na zawody i nie 
przywozi medali. Powód? Zawodów 
zakazano. Na dodatek Wójcicka 
powinna unikać spotkań z obcymi, 
by nie przywlec wirusa do domu. To 
z troski o dzieci, których ma pięcio-
ro. W tej sytuacji nasza mistrzyni 
gotuje, sprząta, gimnastykuje się 
z dziećmi i udziela konsultacji die-
tetycznych. 

Bracia Furmanowie: Jacek, Wojciech i Tomasz – to najlepsze partie w Pabianicach. Majątek każ-
dego z nich wycenia się na 700 milionów złotych. Tak przynajmniej wyliczył magazyn „Wprost”. 
Bracia mają jeszcze tę zaletę, że wydają niewiele prywatnych pieniędzy w sklepach. Powód? Od 
świtu do nocy zasuwają w rodzinnej firmie farmaceutycznej, którą założył tata.

eprasa.pl 369ac093e1


